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Warunki prenumeraty: 


POWSZECHNA MOBIMIZACJA 
W PRUSACH WSCHODNICH. 


Wczoraj w Prusach Wschod- 
nich zarządzane powszechną mobl 
lizację. 

POWSZECHNA MORILIZACJA 
W HOLANDIL 

Wczoraj zostala zarządzona po 
wszechna mobilizacja w Holan- 
a 

MORIEIZACJA W BELGII 

Belgijski minister obrony naro- 
dowej zarządził ub. nocy przepra- 
wadzenie t. zw. fazy B planu mo- 
bilizacyjnego. Zarządzenie to m 
być rozplakatowene przez burmi- 
strzów. Powzięte ono zostało, jako 
uzupełniające zarządzenie ostroż- 
nościowe. 

PRZERWANIE KOMUNIKACJI 
KOLEJOWEJ MIĘDZY PARY- 
ŻEM I RZESZĄ. 

Wczoraj po południu b=maś 
kacja kolejowa między Mimmossā 
a Paryżem została tymczasowo 

przerwana 
ZAMKNIĘCIE GRANICY 

NIEMIECKO - DUŃSKIEJ. 

Agencja Havasa donosi z Ko- 
penhagi, że Niemcy zamknęli wczo 
raj granicę niemiecko - duńską w 
Gedser Warnemuende. Zarządze- 
nie ta ma na celu odseparować 
-upełgłe Niemcy od Skandynawii. 

OBAWA PRZED WOJNA 

W NIEMCZECH 

„Jeden z większych dzienników ja 
pońskich „Yomiuri“ ogłasza depe- 
szę swojego korespondenta z Ber- 
Ina, zapewniającą opinię japońską, 
że w niemieckiej opinii publicznej 
ujawnia się wielka abawa przed 
wojną I że Hitler szybka traci na 
popularności. Depesza ta wywala- 
la w Japonii duże wrażenie i jesi 
rzeczą niezwykle znamienną, że do 
puszczono do jej ogłoszenia. 
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Szantaż „Trzeciej“ Rzeszy nie da żadnych wyników 


Przełomowe godziny Europy 


(aty świat jest przygotowany do krwawej rozprawy z bezczelnymi roszczeniami Rzeszy 


MASOWE ARESZTOWANIA 
CZECHÓW. 

W nocy z niedzieli na poniedzia 
lek Gestapo przystąpiło do maso- 
wych aresztowań Czechów w Pra 
tw. 

ZARZĄDZENIA ADMIRA- 

LICJI BRYTYJSKIEJ. 

Admiralicja brytyjsxa ogłosiła 
urzędowo, że obejmuje kontrolę 
nad całą brytyjską marynarką han 
dlową- 

Wszystkie statki brytyjskie ma 
rynarki handlowej, pływające pod 


konywać wszystkie instrukcje, u- 
dzielane przez admiralicję. Przede 
wszystkim obowiązane będą da 
zmlany w każdej chwili swego kur 
su lub miejsca przeznaczenia, o ile 


admiralicja uzna to za stosowne. 
Zarządzenie podporządkowania ma 
rynarki handlowej admiralicji na- 
brało mocy juź o północy z soboty 
na niedzielę. 


zapewnia 


że uczyni wszystko dla utrzymania pokoju 


Havas donosi z Ottawy, że Rząd 
kanadyjski nie otrzymał dotych- 
czas odpowiedzi Hitlera na pisma 


flagą brytyjską, muszą odtąd wy- | premiera Mackenzie King'a. Mna- 


solini odpawiedział Hstem, w któ- 
rym zapewniał, że uczyni wszyst- 
ka możliwe dla utrzymania pokoja. 


ANGIELSKIE STATKI 
OPUSZCZAJĄ MORZE 
ŚRÓDZIEMNE. 
Rozporządzeniem admiralicji 
angielskiej wszystkie statki pasa 
żerskie wezwane zostały do na- 
tyehmiastowego opuszczenia mo- 

tre brwttemarga 


NA MORZU PÓŁNOCNYM 


Ag. Havasa donosi, że szereg 
właścicieli kutrów w Boulogne 0- 
Śwladczyło, iż byli zatrzymywani 
na Morzu Północnym przez niemiec 
kie okręty patrolujące. 


(alkowita zmiana japońskiej poliłyki zagranicznej 


Upadek gabinetu kół wojskowych 


Elementy liberalne w Japonii obejmują władze? 


Gahinet japoński prem. Hira- 


ntumy podał się wczoraj da dymi; 
A 


PRZYCZYNY UPADKU 
GABINETU. 

Agencja Domet donosi: zapowie 
dziana „reorganizacja frontu we- 
=uetrznego” znalazła swój wyraz 
= dymieji gabinetu. Gabinet po- 
dał się do dymisji, aby umożli- 
wić nowemu  gabinetowi zmianę 
polityki, stosownie do sytuacji, 
jaka się wytworzyła z chwilą za- 
warcia paktu nieagresji pomiędzy 
Ni a Sowietami, i po roz- 
biciu trójstronnego paktu anty- 
kominternowskiego. Rezygnacja 
gabinetu została ogłoszona o go- 
dzinie 9,45 (według 


Prez. Turcji odrzucił 


propozycję kanderza Hitlera 


Dzienniki angielskie ogłaszają 
xiadomość z Angory, według któ- 
rej turecki prezydent Inonu za- 
pewnił amhasadora brytyjskiego. 
że Turcja pozostanie wierna swoim 
2chawiązaniem sojuszniczym wo- 
bec W. Brytanii. Prezydent Ino- 
nu poinformował o tym amhasado- 
ra niemieckiega von Papena, któ- 
Ty z polecenia Hitlera usilował 
usląpnąć ad Turcji deklzrację neu 


tralności. Prezydent Inonu a 
świadczył von Papenowi w sposób 
kategoryczny, że Turcja pozos 
nie lojsiną w stosunkn do swoich 
zabowiązań wobec W. Brytanii ( 
Francji i udziell obu macarstwom 
natychmiast swej pomocy dla prze 
ciwstawienia się agresji. Prezy- 
dent Inonu rozmawiał z von Pa- 
penem w obecności ministra spraw 
zagr. Turcji Saradzogła. 


Zwrot w polityce Japonii 


Zaniechana blokada Kong-Xongu 


Agencja Reutera donosi z Hong- 
hongu: Ubiegłej nocy wojska ja- 
Pańskie rozpoczęły wycofywanie 
się z terenów, przylegających du 
granicy brytyjskiego terytorium 
na kontynent wprost Hongkongu. 
Wojska te zostały sprowadzone 


przed kilku dniami w związku z 
zapowiedzią blokady Hongkongu. 
Osiem transportów załadowana 
aa statki, które kolejno odchodzą. 
Na pograniczu pozostały tylko b. 
aieliczne oddziały żołnierzy. 


czasu tokij- | 


i 


skiego) po krótkim posiedzeniu ; 
gabinetu Premier  Hirónuma; 
przed złożeniem prośby o dy: 
sję na ręce cesarza, odbył rozmo- 
wę z Kurahei Yuasa strażnikiem 
prywatnej Pieczęci, któremu 
przedstawił swe poglądy, które 
zmusiły go do podania się da dy- 
misji. Premier opuści] pałac cesar 
ski o godz. 10.50, oświadczając, 
że gabinet podal się da dymisji 
S skutek komplikacji, jakie na- 
stąniły w japońskiej polityce w 
stosunku do Europy. Dalej pre- 
mier oświadczył, iż on i jego ko- 
ledzy napotkali na poważne trud 
ności w utworzeniu nowego po- 
rządku we wschodniej Azji, oraz 
w osiągnięciu zadań, postawio- 
nych przez cesarza. Japonia zmu- 
szona została obecnie do porzu- 
cenia swej dotychczasowej linli 
i musi sformułować nowe zasady 
polityki zagranicznej w stosunku 
do Europy. Rząd ustępuje, ahy u- 
łatwić przeprowadzenie zmian w 
potityce wewnętrznej i zagranicz- 
nej. 
GEN. NOBUYUKI NA CZELE 
NOWEGO RZADU. 
Ayencja Domei donosi: pa zła 
żeniu prośby o dymisję przez pre 
miera Hiranuma, cesarz polecił 


strażnikówi prywatnej pieczęci 
Kurahei Yuasa przedstawienie 
mu kandydata na stanowisko «m 
fa Rządu. Jak slychać Kurabei 
Yuesa prosił cesarza o udzielenie 


mu krótkiego czasu na odbycie 
rozmów z księciem Salanii. Jak 
słychać, najpoważniejsze szanse 


na objęcie teki premiera ma eme- 
rytowany generał Nobuyuki. 
REM JEST NOWY PREMIER? 
Gan. Nobyuki Abe jest wybit- 
ną a jednak jedną z najmniej zna 
nej szerokim sferom osobistości. 
Gen. Nobuyuki jest kolegą i ró- 
wiainikiem generałów Araki, Ho- 
nia i Mazaki. Nie należy on do 
żadnych ugrupowań politycznych, 
a nazwisko jego niemal, że nigdy 
nie ukazywało się w prasie. Ge- 
nera} Nobuyuki w 65-ym roku ży 
cia opuścił służhę czynną. W cza- 
sie swej kariery wojskowej zaj- 
mował szereg wybitnych stano- 
wisk w sztabie generalnym armii. 


SZIGEMITSU MINISTREM 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 

Reuter donosi z Tokio, że we- 
dług wszelkiego prawdopodobień 
stwa, tekę ministra spraw zagran. 
obejmie ambasador Japonii w Lon 
dynie Szigemitau, 


Krwawy pojedynek artylerii 


na granicy sowiecko-mandżurskiej 


„Ag. „Domei“ donosi z Hsin- 
kingu: Gwałtowny pojedynek ar- 
tyleryjski, najbardziej gwałtowny 
od czasu incydentu pad Nemon- 
han, rozpoczął się na granicy Man 
dżukuo i Zewnętrznej Mongolii — 
oświadcza rzecznik wojskowy. Po- 
jedynek rozgrywa się w pobliżu 
Cziang-Czun,Miao i  Nemontran. 
Stanowiska japońskie į mandżur- 
skie ostrzeliwuje artyleria sowiec- 


be | manonlaka Artvlaria jannah- 


ska odpowiedziala silnym ogniem. 
Incydent zatym razpoczął się na 
nowo. Połączone siły sowieckie * 
zewnętrzno - mongolskie w sile 
2 dywizyj podjęly atak na stano- 
wiska japońsko - mandżurskie. W 
niedzielę rano kilkaset czołgów 
nieprzyjacielskich rozpoczęlo atak 
na prawe skrzydło i dopiero akcja 
lotnictwa zmusiła nieprzyjaciela 
do wycofania się, 


ELEMENTY LIBERALNE 

DOCHODZĄ DO GŁOSU? 

Dzienniki angielskie, donosząc 
« dymisji gabinetu japońskiego. 
<manaczają, że jest to bezpośred- 
śm skutkiem pakin niemiecka - 
rosyjskiego, który pociągnie za 
«dą calkowiią zmianę japońskiej 
polityki zagranicznej. Obecnie w 
Japonii górę wzięły elementy H- 
beralne | demokratyczne, zaš 
przedstawiciele armli, którzy roz- 
czarawani są postępowaniem Nie 
miec, muszą się podporządkować 
tym elementom politycznym. 


Pacziowa Przekszy Rozrachunkowe 
Grzęd Pocztowy Warszawa ! Kartoteka N, 180 


adresu 50 gr. 


NIEMIECCY KORSARZE 
W N. Jorku miejscowa :adiosta- 
cja przejęła radiowe instrukcje z 
Europy nakazujące 50 statkom nie 
mieckim znajdującym się w morzu 
postępować w myśl „tajnej instruk 
cji”. 
TO P. FORSTEROWI NIE 
POMOŻE 
W miejscowości Piekła policja 
gdańska zaaresztowała palskich in 
spektorów celnych Krajniaka i Ku- 
spira pod absurdalnym zarzutem 
niszczenia zasieków druclanych. 
URUGWAJCZYCY CHCA 

BRONIĆ FRANCJI 

Konsulat francuski w Montevi- 
deo otrzymał bardzo liczne zgłosze 
nia Urugwajczyków, którzy pra- 
gmęliby zaciągnąć się do armii fran 
cuskiej. 

WYDALANIE WŁOCHÓW 

Z GIBRALTARU 
Agencja Stefani donosi, że wla- 

dze brytyjskie w Gibraltarze we- 
zwały wszystkich Włochów do o- 
puszczenia obszaru twierdzy. 
Wydany został również zakaz że 
glugi wszelkich statków włoskich 
na wodach Gibraltaru. 
DZIA ZBIERA SIĘ IZBA GMIN. 
Reuter komunikuje oficjalnie, 
że parlament został zwołany na 
wtorek a godz. 14.45. 

ZARAZ WYWOZU 
BENZYNY ZE SZWAJCARII. 
Rada federalna Szwajcarii wy- 

dała zarządzenie, hy ceudzoziem- 
cy, opuszczający Szwajcarię sa- 
machodami, nie wywozili więcej, 
niż 10 litrów benzyny. 

GEN. WEYGAND 

U PREZ. LEBRUNA. 
Prezydent Lebrun przyjął wcze 
Traj generała Weygand. 


Hiszpania prz 


Dzienniki angielskie donoszą z 
Madrytu, iż obecnie jest rzeczą 
pewną, iż na wypadek wojny Hisz- 
pasia muohowa neutralność. Hisz- 
pański minister spraw zagr. za- 


eciw Rzeszy? 


wzmocnienia wojskowe na grani- 
cy francuskiej posiadają charakter 
wyłącznie ochronny. Wiadomości 
o podpisaniu paktu niemiecko-B0- 
wieckiego spowodowały w Hinze 


pewnić miał ambasadora fran- 
cuskiego marszałka Petain, że 


panii wyraźny zwrot przeciwko 
Niemcom. 


Jzpończycy biją Niemców 


Agencja Tass podaje za szang- | paszport, żołnierz japoński uderzył 


hajskim korespondentem londyń: | 


skiego „Times'a“ wiadomość o 
tym, że patrol japoński w Tientsi- 
nie zatrzymał obywatela niemiec- 
kiego, celem wylegitymowania go. 
Gdy Niemiec wręczył mu swój 


go paszportem po twarzy. Jest ta 
dość charakterystyczna ilustracja, 
podana przez prasę sowiecką, jak 
Japonia reaguje wobec Niemców 
na zawarcie paktu z Sowietami. 


uciekli z Hiszpanii gen. Franco 


Przez ocean udawało się prze- 
jechać na słabych ładziach niejed 
nemu odważnemu sportowcowi— 
jak Bohomolcowi, Wagnerowi, za- 
łodze „Poleszuka” i t d. Po raz 
pierwszy jednak wyczynu takiego 
dokonano ostatnio z motywów 
politycznych. Oto do Port of 
Spain na wyspie Frinidad w An- 
tyllach przybiła łódź x jedenastu 


uchodźcami politycznymi z Hisz- 
pami. W maleńkim skunerze „, 
lexandrine* przybyli oni tutaj po 
ś0-dniowej podróży przez Ocean, 
głodni i napół nadzy. Wśród tych 
jedenastu uchadźców znajduje się 
jeden adwokat, kilku wojska- 
wych i kilku dyplomatów, którzy 
pozostawali na służbie Rządu ree 
puklikańskiego. 


ppn 


do podjecia walki 


„Petit Pnristen“ donosi, że w 
obecnej chwili Francja powołała 
pod broń grupy mobilizneyjne 
nr. 1, 2, 8, 4, 56i  połowicznie 
grupę nr. 8. 

Do zrealizowania  mobllizacji 
powszechnej — jak konstatuje 
dziennik — pozostaje powołać ty! 
ko grupę 7, resztę grupy 8, oraz 
tych rezerwistów, którzy posiada 
ja t zw. kolorawe karty moblli- 
zacyjne. (PAT). 


+, 

Rozgrywka dyplomatyczna kon 
centruje się w dalszym ciągu w 
Londynie. Władze francuskie kon 
<enirują całą swoją działalność 
na konkretnych  zarządzeniach 
wojskowych. 

Całe wschodnia obszary Fran- 
cji ogłoszone zostały jaka teryto- 
rium, nad którym przelot samolo 
tów bez upoważnienia został šie 


Z dworców Paryża całe rzewa 
rezerwistów w najróżniejszym wie 
ku opuszczają Paryż, udając się 
do swych formacyj. 

Jeden z dzienników paryskich 
charakteryzując nastroje w po- 
równaniu z roklem 1914, podkre. 
śla, że wówczas rezerwiści opusz- 
czali Paryż z kwiatami w lufach 
kacabinów. Dzisiaj wyruszają bez 
kwiatów, ale w nastroju mocnega 
zdecydowania } nleugłętaści. 

Dziennik  „Intrasigeant" 
na pierwszej stronie tytuł: 
tuacja jest bardzo poważna”. O- 
głaszając ostatnie wiadomości a 
obradach gabinetu brytyjskiego, 
dziennik oświadcza, że znajduje- 
my sle w decydującym momencie 
„wojny nerwów". Najwyższe su- 
mienia świata zabrały głos, by o- 
calić spokój i cywilizację. Słowa 
te nle odezwały się żadnym e 
chem w Eerlinie. 

Na szachownicy  dyplomatycz- 
nej partia mle została jeszcze ro- 
zagrana. Wszystko jednak weka- 
zuje na to, ża rozegrana zostanie 
w najbliższych gódzinach. Wojna 
1 pokój zależą od jednego czła- 
wieka, od Hitlera. 

Ton prasy paryskiej jest w dal 
mzym ciągu zdecydowany i ata- 
nowczy od socjalistycznego „Po- 
pulaire'a* do pism najbardziej 
skrajnej prawicy, wszystkie dzien 
niki, komentując sytuację, wyra- 
żają przekonanie, że zdecydowane 
stanowisko Polski, Francji I An- 
gli dalo już pewne skutki pozy- 
tywne na rzecz utrzymania poko 
ju, wynołując wahania zarówno 
w Berlinie, jak w Rzymie. 

„Paris Soir“ oświadcza, że jeże 
fi dzisiaj Francja jest uzbrojona 
i gotowa do podjęcia walki, ta 
dlatego, że wie ona doskonałe, iż 
każdy nowy gwałt i towarzyszą- 
te mu załamanie się zachodu, mo- 
że zachwiać jej pozycję mocar- 
stwową, a nawet zagrozić jej nie- 
podległości. W przeciwstawieniu 
do tego głębokiego przekonania 
całego społeczeństwa francuskie- 
go, pisze dziennik — przeciętny 
obywatel niemlecki nie małe zro- 
zumieć zupełnie a ca się ma hić, 


szczególnie zaś po ostatnich ka- 
zlołkach ideologicznych „Trzeciej! 
Rzeszy. 

W Paryżu panuje spokojny na 
Strój oczekiwania. 

„Temps” omawiając obecną sy- 
tuację polityczną, stwierdza, że 
nie można mieć w tej chwili naj- 
mniejszej wątpliwości co do sta- 
nowiska Anglii i Francji. 

Tylko od decyzji Niemiec zale- 
ży czy pokój może być ocalony i 


na Hitlera spada cała odpowie- 
dzialność. 
Paryż i Londyn — pisze 


losy wojny, czy pokoju. 

„Sunday Times" pisze, że wy- 
padki biegną tak szybko, iż nie- 
możliwe jest powiedzieć czy będzie 
pokój, czy wojna. Pokój wisi na 
jednej clenkiej nitce jeszcze «e 
zerwanej. Decyzja zerwania jej tub 
nie, zależy tylko od samych Nie- 
miec. Jeżeli rozpoczną one wojnę 
z Polską, W. Brytania i Francja 
znajdą się w wojnie z Niemcami. 
Jesli w ostatniej chwili Niemey ca 
fną się, wówczas może jeszcze być 
ogólny pokój. W tym dziejowym 
kryzysie — pisze „Sunday Ti- 
mes“ — nie brak dobrych rad © 
strony osób neutralnych, jak pre- 
zydent Roosevelt | król Leopold, 
którzy nalegają, aby nawrócano do 
negocjacyj, miast uciekać się do 
orgia. 

Apel prezydenta Roosevelta ata- 
wiał jako zasadniczy warunek, ahy 
każda strona zgodziła się na cał- 
kowite respektowanie niepodległo 
ści i nienaruszalności terytorial- 
nej drugiej strony. Nie było nigdy 
żadnej wątpliwości i co do przy- 
chylnej odpowiedzi Prezydenta 
Polski. Jedynie odpowiedź Hitlera 
mogła ulegać wątpliwości, 

Aby jednak pokój ten był moż- 
liwy do przyjęcia, musi być poko- 
jem, któryby wyzwalił W. Bryta- 
nię z błędnego kola podejrzeń, 
gróźb I strachu, które są przekleń- 
stwem Europy w astatnich latach. 

Rząd brytyjski wraz z innymi 
mocarstwami stworzył front poko 
jowy. Front nie grożący żadne- 
mu państwu agresją, a przeznacza 
ny tylko na odstraszenie i odpar- 
cie agresorów. Naród brytyjski za 
aprohował tę politykę, zaaprobował 
nkład z Polską, który od chwili, 
gdy stała się ona celem ataków a- 
gresorów, jest kamieniem prahter- 
czym tej nawaj palityki hrytyj 
skiej. 

„Sunday Diapatch“ zapytuje. 
gdzie dziś stoimy i odpowiada, że 
W. Brytania w ostatnich tygod- 
niach wzrastającego kryzysu stoi 
niewzruszenie tam gdzie stała. Je- 


Dywizja amerykańska 


we Francii 


Pułk. armii amerykańskiej 
Sweeny, który w czasie wojny 
światowej walczył jako ochotnik 
w szeregach armii francuskiej, 
zapowiedzia!, że podejmie ORGA- 
NIZACJĘ OCHOTNICZEJ DY- 
WIZJI AMERYKAŃSKIEJ WE 
FRANCJI ORAZ OCHOTNI- 
CZEJ ESKADRY LOTNICZEJ 
AMERYKI. 

W ciągu jednego dnia pników- 
nik Sweeny mial uzyskać akces 
500 Amerykanów, zamieszkałych 
wa Francji. 

daka przyszły dowódca tej for- 


macji amerykańskiej we Francji 
przewidziany jest general bryga- 
dier amerykański H. J. Relly — 
który równleż w rzasie wojny 
śwłatowej walczył na froncie fran 
euskim. 

Pik. Sweeny bawi przed nieda. 
wnym czasam w Polsce i w cią: 
ga ostatniego tygodnia w rozma 
wie z dziennikarzami polskimi i 
francuskimi w Paryżu wypawia- 
dał alę niezwykle dodatnio o mó 
ra'nej ( materialnej wartości ar- 
mil polskiej. 


mmi , Vaal Gg] 
Vaal 


S EUNT desc 


pd 


| Temps” mmay Mo, > 
problem Gdańska sam w sohie 
móglhy być rozwiązany w sposáb 
pokojowy na podstawie poszano- 
wania praw l interesów obu stron 
w drodze negocjacji normalnych 
z wykluczeniem wszelkiej decyzji 
Jednostronnej i odwoływania się 
da siły. 

Charakteryzując stanowiska 
Po:ski dziennik pisze, że jest ono 
bardzo jasne i nie stanowi żadnej | 
przeszkody do normalnych nego- 
cjacyj oraz da pokojowego roz- 
wiązania kryzysu. (PAT.). 


agresjami. 

Takimi samymi zasadami kiero 
wać się będzie gabinet brytyjski w 
odpowiedzi, jaką prześle Hitlerowi. 

Nie może być falszywego apty- 

mizmu na temat ostatnich wyda- 
rzeń. CI, którzy razpowszechniają 
go w tej tak doniosłej chwili, wy- 
rządzają tak samo wielkie szkody, 
narodowi, jak ci, którzy bez powo- 
du miegają panice. 
Drugie orędzie prezydenta Roose- 
velta, oraz apel promlera kanadyj- 
skiego. wysłane do Hitlera, adwo- 
laly się do rozsądku, który nie mo- 
że być zaprzeczony przez żadną 
stronę rozsądną. 

Jak Prezydent Roosevelt zazna- 
czył, Polska gotowa jest załatwić 
aktualne zagadnienia za pomocą 
bezpośrednich negacjacyj, lub dro- 
ga koneyliacji, przeto, jeśli cel, da 
którega dążą Niemcy Jest 
„słuszny | rozsądny nie ma powo- 
dów dlaczegoby nie można go po- 


szukiwać za pomocą słusznych | 
pokojowych metod. Gotowi jesteś- 
my odeprzeć siłą siłę. 

Pytanie pokój, czy wojna, mu- 
Bi rychlo znaleźć odpowiedź Wy- 
padki azybko posuwają się ku roz 


Następujący komunikat oficjal- 
ny a ostatnich rozmowach fran- 
cusko - niemieckich ogłoszony zo- 
stal w niedzielę wieczorem w Pa- 
ryżn: 

25 alerpnia o godzinie 17.30 am- 
hasador irancuskl w Niemczech 
Coulondre, odpowiadając na wez- 
manie przyjęty zostal przez kanc- 


lerza Hitlera. Szet Rządu niemiec- | 


oświadczył 


ambasadorow: Francji 


lerować sytuacji takiej, jaka lst- 
nieje w Polsce i żałowatby, gdyby 
przelana została niemiecka i fran 
cuska krew w konsekwencji kro- 
ków, do podjęcia których może on 
słę okazac zmuszony celem zała- 
twienia tej sytuacji. 
Powiadomiony przez amhasada- 
ra Coulendre a tym zawiadomie- 
niu premier Daladier spowodował 


klego zwrócił się do amhasadora! wysłania natychmiast władamości 


o przekazanie zawiadomieniu do | 


do kanclerza Hitlera, w której 


francuskiego premiera. W zawla-| przypomniał znane przywiązanie 


domienia tym kanclerz Hitler 6- 
świadczył, że zle może dlużej to 


strzygnięciu. Wojna nerwów zo- 
stała już staczona i wygrana przez 
W. Brytanię i jej sojuszników. 

Że pakt rosyjsko - niemiecki nie 
wpłynął zupełnie na zdecydowanie 
brytyjskie, zostało podkreślone 
przez formalne podpisanie paktu 2 
Polską, 

deśli przewódcy niemieccy uwa- 
żają, że błyskawiczna akcja prze- 
ciwko Polsce może pozostawić W. 
Brytanię i Francję wobec faktu da 
konanego I umożliwić szybko na- 
rzucony pokój z pobitą Polską, po- 
winni rozważyć znamlenną klau- 
zulę anglopolskiega paktu, przewi 
dującą, że żadna ze atron nia zaw- 
rze pokaju ze wspólnym wrogiem 
hez zgody drugiej strony. 

Mówi się, że gdyby w 1914 r. 
Niemcy znały stanowiska W. Bry- 
tanił, nie byloby wojny, Hitlero- 
wi nie pozostawiono żadnej wąt- 
pliwości co do dzisiejszego stano- 
wiska brytyjskiego. 

Jeśll wojna wybuchnie — pod- 
kreśla „Sunday Dispatch“ — pój- 
dziemy na nią z czystymi rękami, 
aby zapoblec wojnie. Uczyniłiśmy 
wszystko, na co nam pozwala ho- 
nor, gdyż świadomi jesteśmy tej 
potworności i jej daremności. de- 
ál wojna wybuchnie dziś, jutro 
Inh Kiedykolwiek, znajdujemy się 


Flota angielska 


„SOZIALDEMOKRATEN* SZT 
NA FLOTA ANGIELSKA STOI 
SNAES. 


n wót Baliy 


OKHOLMSKI DONOSI, ŻE SIL- 
POMIĘDZY SKAGEN LINDE- 


Wymiana pogladów rzy propotycje? 


(o zawierało ośw 


W Londynie w godzinach popa-+ 
ludalawych odbyła się posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego. Nastepne 
posiedzenie gabinetu odbędzie się 
w poniedzialek w godzinach polu- 
dniowych. 

Należy przypuszeżań, że amba- 
sador Henderson pawróci do Ber- 
lina w panledziałek z  adpawie- 
dzią Rządu brytyjskiego na oá- 
wiadczenie kanclerza Hitlera. 

O godz. 17-tej w niedziele pre- 
mier Chamberlain przyjęty był 
przez króla w pałacu Bucking- 
ham. (PAT.). 

+ 

Redaktor dyplomatyczny agen- 
cji „Presa Association“ podaje: 

QGńwiadczenie Hitlera dla Pza- 
du brytyjskiego, złożone nmhasa- 
darawi Hendersonovi, miała cha- 
rakter raczej wymiany poglądów 
niż propozycyj. Podczas swej roz 
mowy z amb. Hendersanem, Hit- 
ler wylożył swe poglądy na roz- 
malte sprawy, m. in. na stosunki 
polsko - niemieckie, angielsko - 
polskie, angielsko - niemieckie I 
inne kuestle. 


Dypiomaci p 


‘tych państw, 


ladczenie Hitlera 


Qdpowiedź brytyjska nie tylka 
potraktuje poszczególne zagadnie 
nia, wyłuszczone przez Hitlera, 
lecz wyłoży caioksztalt polityki 
brytyjskiej w obecnym kryzysie i 
stanowiska W. Brytanii wobec 
z którymi Anglia 
jest związana układami. 

„Press Associatlon" pisze, że 
odpowiedz brytyjska wymagać 
będzie odpowiedzi Rządu Rzeszy. 
Jest możliwe, że odpowiedź ta bę 


|dzie dana we wtorek. W tym wy- 


padku parlament bylby zwałany 


na środę. (PAT.). 


Renter notuje pogłoskę, że pra 
pozycje Hitlera i odpowiedź bry- 
tyjska będą oglaszone we wtorek. 


A 


PRZY przy PRZEZIĘBIENIU 
RYPIR i KATARZE 


od „opieka“ 


Gestapo 


Wszyscy attaches wojskowi w 
Berlinie otrzymali zakaz wydala- 
nia się z miast bez wiedzy Gesta- 
fo. 

Wszystkie 


ambasady i posel- 


stwa obcych państw w Berlinie 
strzeżone są przez patrole, które 
śledzą wszystkich wychodzących, 
przychodzących do budynków am 
basad i poselstw. (PAT.). 


Francji do pokaju, a równocześnie 
jej wierność dla zohawiązań na 


„Front Pokoju” wygrał wojnę nerwów 


Obenie — zdecydowany jest na odparcie 


Szereg niedzie'nych gazet lon-steńmy gotowi — pisze gazeta — 
dyńskich podkreśla dziejowe zna- | rozważyć wszelkie słuszne postu- 
czenie chwili, w której ważą się | laty, lecz nie ugniemy kolan przed 


w daleko lepszym położeniu, ahy 
przyjść z pomocą ofiarom agresji, 
niż byliśmy ówierć wieku | nn, na 
sze plany i nasi ludzie są gotowi. 


Gorączkowy ruch dyplomacji 


W niedzielę o godz. 15.20 pre- 
mier Daladier przyjął ambasado- 
ra R. P. p. Łukasiewicza. 

Ponadto premier Daladier przy- 
jal ambasadora Stanów  Zjedno- 
czonych, Rumunii, a minister Bon- 
net przyjął ambasadora Belgii i po 
sła Jugosławii. 

Hitler odbywał w niedzielę kil- 
kakrotne rozmowy z amb, wlos- 
kim w Berlinie. 

Mussolini przyjął w niedzielę 
amb. niemiecklega, który mu do- 


rzecz szczerej współpracy dla p. 
trzymania pokoju w Europie. Pre 


waść wykazaną przez Polskę gą 
wzajemnega adwałania się do me. 
tod swohodnej koneyliacji. Fre 
mier Daladier podkreślil, że ni 
kto jest pozbawiony uczuć ludz. 
kich nie bylby w stanie zrozumięś 
że moża wybuchnąć wojna bez ca. 
najmniej jeszcze jednega bezpe 
średniego wysiłku osiągnięcia pa 
kojowego porozumienia mi 


dler oświadczył, iż jest gatów u. 
czynić wszystko co może, shy w 
tego rodzaja inicjatywie dopo. 
móc. 


że przyjąć propozycji premiera Ma 
ladier. 
Ta ustna odpawledź została po- 


wiadomienie pisemne i doręczona 
prem. Daladier przez niemleckie- 
go charge d'affnires. (PAT). 


ręczył nowe pismo Hitlera. 
Ambasador Anglii w Rysa 
konferował z min. Ciano. 
Ambasador Francji Corbin przy. 
był do Foreign Office o rwie 
16-tej. 


Powracające z Moskwy misja 
wojskowa francuska | brytyjska 
przybyły w niedzielę rano do 
Heielngforsut. 


do posłów 


W niedzielę w godzinach popo- 
Jndulowsch wezwał Hitler do kan 
cels"li Rzeszy członków Reichsta 
gu, czekających w Berlinie na 
zwimanie Reichstagu. 

W czasie przyjęcia tego, wygło- 
sil an do nich przemówienie. W- 


rzędowy komuniknt na ten temat 
stwierdza, iż kanclerz skreślił po 
slom Reichstagu „powagę godzi- 
ny”. Zresztą nia podano żadnych 
bliższych informacyj na temat 
przemówienia kanclerza. (PAT). 


Katastrofalne nastroje 


panują w Niemczech 


Specjalny wysłannik „Paris 
Soir“ p. Sauerwein, który prze- 
hywał do ostatniej chwil w Ber- 
linie, a obeenia nadsyla swoje in- 
formacje z granicy niemieckiej w 
Bazylei, podaje następujące szcze 
góły o nastrojach w Niemczech. 
Podróżnicy przybywający z Nie- 
miec do Bazylei — plaze publicy- 
sia — honstatują, że w Niem- 
czech panuje mastrój katastrofal 
ny. W miasteczku Larrach, ko- 
blety żegnały powałanych pod 
broń rezerwistów, lamentując i 
wyrzekając oraz wyrażając gloś- 
no swoje oburzenie, pomimo obce 
noše) w pobliżu wszystkowidzą- 
cych członków Ś. S. 

Szczególnie wielkie przygnebie 
nle ma panować wśród tych, któ- 
rzy pamiętają jeszcze 8 lat nędzy 
w Niernczech. Zwłaszcza w ma- 
łych miasteczkach występnją ja- 
skrawo objawy zdezarientowania 
| niezrozumienia przeciętnych o- 
bywateli niemieckich, a co mają 
się bić. (PAT.). 

Nie tylko szeroka opinia widzi 
przed sobą grozę mytuacji i pra. 
wie nieodzowną konieczność wy- 
ciągnięcia z niej najgorszych kon 
Betwencji, lecz obserwuje się po- 
dobne objawy w kołach politycz- 
nych. Rozmowy z politycznymi 
kołami niemieckimi. bądź dzienni- 
karzami odzwierciadlają niezwy- 
kły chaos pojęć, wywatany przede 
wszystkim uułądem sowieckim. 

Obok tego wysuwa się, jako bo 
daj najbardziej charakterystycz- 
ny moment gięhoka depresja. — 
Charakterystycznym zwrotem w 
taxick rozmowach jest rhaćby wy 
powiedzenie, 1ż „Wyższością Pol- 
ski jest entuzjazm panujący w 
szeregach wojska i całym spole- 
czeństwie, podczas gdy brak z ca 


łą pewnością wszelkiego entuzja* 
zmu wśród żolnierzy niemiec- 
kicn. Bić się oni będą, wykonując 
tylko rozkazy dane z gory. Nie 
będą jednak mieli tego ducha, — 
ktory w razie czego panować 
będzie w wojsku polskim“, 
.* 

W związku z wprowadzeniem 
kartek na chleb, radio niemieckie 
ogłaszalo co godzinę, przerywając 
koncerty — pocieszające tlomacze 
nie celu tego zarządzenia, ca jed- 
nak przygnękiającego nastroju 
wśród ludności nie usunęła. 

Równolegle z tym  ogranicze- 
niem wydano surowe rozkazy re- 
stauracjom i gospodom w całej 
Rzeszy, nakazujące ograniczenie 
dań, tak zimnych, jak i gorących 
oraz zmniejszenia wydawanych 
porcyj. Porcje te są tak małe, że 
publiczność wychodzi z restaura- 
cyj głodna i rozdrażniona. 

Zarządzenia te Świadczą bardzo 
o poważnych trudnościach apro 
wizącyjnych, które ujawniły sie 
w całej pełni już obecnie. 

W ciągu niedzieli sprzedaż ben- 
zyny została wstrzymana. Dopie- 
ro po godz. 20 wydawane będą 
niewielkie ilości benzyny leka- 
rzom i osobom, które jej bez- 
względnie potrzebują. Ruch sama 
chodowy jest minimalny — więk- 
szość bowiem samochodów zare- 
kwirowano. 

Na kolejach wprowadzono wiel 
kie ograniczenia ruchu. Znaczną 
część pociągów odwołana. Na 
dworcach pełna rezerwistów. Two 
rzą się grupy cudzoziemców, ocze 
kujących na pociągi międzynaro- 
dowe. Ranny pociąg do Brukseli 
przyszedł z opóźnieniem. Uprze- 
dzono, że następny dojdzie tylka 
do Kolonii. 


Gdyśmy w ciągu wojny hisz- | 
pańskiej, a później także w czasie | 
kampanil antyczeskiej, dowodzili, 
że Hitler i Mussolini nie kierują 
się żadną „ideologia“ w swych 
akcjach zaborczych, że chodzi im 
wyłącznie wlaśnie o ta zahory, a 
gadanina ideologiczna służyła tyl- 
ko do maskowania lstotnych ce- 
jów faszyzmu, do mydlenia oczu 
naiwnym nie wierzono nam. 
Dziś, ci sami co przyklaskiwalh 
rzekomo „ideologicznym"* wypra- 
wom, albo doradzali nie mieszać 
się do walk „ideologicznych“ Ber- 
lina i Rzymu z Moskwą, zlorzeczą 
„ideclogom” z tych trzech stolic, 
piętnują ich sprzeniewierzenie się 
własnym „zasadom“. 

Ofiary „ideologii“ są jednak je- 
azcze na tyle naiwni, że posądzają 
sojuszników Berlina z Rzymu i Ma 
drytu o „rozczarowanie“ z powodu 
generalnej wyprzedaży „ideologii“ 
dekonanej w Moskwie. Jak gdyby 
Mussolini i Franco naprawdę choć 
przez chwilę wierzyli w awoją wła 
sng demagogię. Co najwyżej mogą 
być trochę polrytowani, że Berlin 
tak okrutnie i nagle zdemaskował 
siebie i ich wobec Świata i wlas- 
nych społeczeństw. 

Ale cóż, kiedy te społeczeństwa 
nie magą zabrać głosu i muszą 
przyjmować fakty dokonane przez 
dyktatorów. Gdyby naród niemie- 
eki mógł przemówić, taby przede 
wszystkim zażądał od Hitlera od- 
powiedzi 1 rachunku, czemu to wy- 
syłał do Hiszpanii na śmierć dzie- 
siątki i setki lotników i żołnierzy 
do walki z — holszewizmem. Gdy- 
by naród rosyjski miał swobodę 
słowa „toby zapytał, jak ta jest 
możliwe, że jeszcze na silka dni 
przed zawarciem paktu z Berli- 
nem kazano robotnikom na fabry- 
kach — jak doniosły pisma — u- 
rządzań wiece i domagać się na 
nich przystąpienia Rosjt da fron- 
tu pokojowego. Można się tylko 
| domyśleć, co się dzieje w umys- 

łach narodów niemieckiego i rosyj- 
skiego, gdy z dnia na dzień nastę- 
puje... rewolucja pojęć i uczuć u 
ich dyktatorów „pojęć i uczuć, gło 
szonych przez lata całe i wpaja- 
| nych w umysły ludzkie z najwięk- 

szą namiętnością | zażartością. 

Jedynie Japonia ma poważne pa 
| vody do — dziwienia się i gnie- 
wu. Ala tu chodzi już raczej nie o 
„ideologię“, lecz a wierność do 
| układów, podpisywanych przez 
państwa totalne. Japonia odczuła 
na własnej skórze „przyjażń go- 
jusznika faszystowskiego, który 
dla doraźnych celów swej polityki 
w Europie porzucił kontrahenta, 
uwikłanego w ciężkiej wojnie z 
Chinami, a częściowo także z Ro- 
sją nowym „przyjacielem”* Berli- 
= 


Tak oto na oczach naszych od- 
_ bywa się brutalna, cyniczna walka 
© władzę I wpływy na świecie, a 
Panowanie nad narodami, pod pła 
Szczykiem „ideologiii". I tylko w 
| chwili przymusowej — w jakiej 
Blę znajduje dzisiaj niewątpliwie 
Hitler — zrzuca się płaszczyk, ob- 
lażając nagą ohydną prawdę. 

O ile jednak ze strony Hitlera 
faszyzmu w ogóle ten handel 
ideologią" jest zupełnie zrozu- 


Kom. Centr, 2w. an. 


Dziś, we wtorek, dnie 29 b. m., 
© godz, 10 rano odhędzie się po 


przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 
PREZYDIUM. 


Na posterunek straży granica- 
hej w Siemlanowicach (pow. Kẹ- 
Pno) zameldował się 20-1. obywa- 
tel niemiecki, Wilhelm Kolihaka, 
ńry zbiegł z armii niemieckiej. 


miały, a poniekąd nawet koniecz- 
ny, o tyle Moskwa stalinowska w 
tej samej co Hitler roli njawnia 
ostatecznie i miendwałalnia awe 
nacjonalistyczne oblicze. Pakt z 
Berlinem w dzisiejszej chwili mo- 
żna tłumaczyć jedynie względarm 
na interes doraźny Rosji na Dale- 
kim Wschodzie. Ale w stosunku 
do interesów proletariatu Świato- 
wego pakt ten jest największą 
zdradą, jaką popełniła dotąd Mo- 
skwa. A zdrad tych było nie mało. 

Jeżeli tedy i dzisiaj jeszcze ze 
strony burżuazji wytyka się Hitle- 


Towi, że sprzymierzył się ze śmier-* 


telnym wrogiem ustrojn kapitali- 
stycznego 1 ułatwia rewaluejani- 
zowanie śwłata przez Moskwę, to 
mamy znowu w dalszym clągu nie 
porozumienie „ideologiczne“, któ- 
re dotychczas zasłanialo burżuazji 
prawdziwy ohraz hitłeryzmu. 

I jeżeli z drugiej strony komu- 
niści twierdzą, że Stalin pokonał 
Hitlera dla tego, że... Ribbentrop 
przyjechał do Moskwy i że pakt 
z Berlinem jest dokumentem po- 
koju, to trzeba powiedzieć, że 
wszelka dyskusja z nimi jest eal- 
klem bezprzedmiotowa i niemożli 
wa. (imb.). 


PREZES BANKU POLSKIEGO 


na podstawie art. 15 ust. 2 statutu Banku zwołuje Nadzwy- 
czajne Walne Zebranie Akcjonariuszów Banku na dzień 1 wrze- 
śnia 1939 r. o godz. 10%, przed południem w domu Banku Pol- 
skiego w Warszawie przy ul. Bielańskiej 10. 

Przedmiotem obrad Walnego Zebrania będzie wniosek 
o uchwalenie przepisów przejściowych da statutu. 

W razie braku kompletu, wymaganego art. 21 statutu, Nad- 
zwyczajne Walne Zehranie z niezmienionym porządkiem obrad 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 1144 w tym samym 
tokaln; uchwały Walnego Zebrania w drugim terminie będą 
prawomocne hez względu na ilość obecnych akcjonarinszów 

Karty wstępu wydawane będą zgłaszającym się akcjonariu- 
szom, uprawnionym do uczestniczenia w Walnym Zebraniu, 
w siedzibie Banku w Warszawie (ul. Bielańska 10) ad dnir 
29 sierpnia 1939 r. do dnia 31 sierpnia 1939 r. włącznie od 
godz. 8 rana do godz. 18 po południu każdego dnia bez przerwy 
(po godz. 13 wejście do Banku od ul. Daniłłowiezowskiej 18). 

Akcjonariusz zgłaszający się po kartę wstępu powinien udo- 
wodnić (art. 16 statutu) ilość posiadanych i zapisanych na 


jego nazwisko akcji drogą: 


1) akazania oryginalnych akcji; 
2) okazania dowodu depozytowego lub kwiłu kaucyjnega 


na aryginalne akcje; 


3) złożenia zaświadczenia jednej z instytucyj kredytowych 
o posiadaniu w depozycie danej ilości zapisanych na 
akcjonariusza akcji z zaznaczeniem, że nie będą one wy- 
dane przed terminem Walnego Zebrania. 

W razie niemożnośc: przedłożenia odpowiednich dowodów 
akcjonariusz zgłaszający się po kartę wstępu powinien podać 
na piśmie ilość | numery posiadanych akcji imiennych. 


Akcjonariusze zamiejscowi 


mogą w ustalonym terminie 


zgłaszać się listownie do Sekretariatu Dyrekcji Banku Polskie- 
go o wystawienie karty wstępu; karty te będą mogły hyć ode- 
brane w dniu Walnego Zebrania do godz. 1014 przy wejściu 


na salę obrad. 


Pełnomocnictwa do uczestniczenia w Walnym Zehraniu ma- 
ją hyć składane równocześnie ze zgłoszeniami o wydanie karty | oszustwa, złodziejstwa, plądrowa: 


wstępu. 


Str. 3 
í | Refleksje 


Pakty 


P. Hitler w swym „Mein 
Kumpfó ocenił, że „ci którzy 
rządzą dzisiejszą Rasją ta popła 
mieni krwią przestępcy... szumo- 
winy ludzkości... które stosują 
najokrutniejsze rządy tyrańskie, 
jakie świat znał kiedykolwiek" i 
le „międzynarodowy Żyd, który 
hez reszty opanował Rosję, = 
nadaje się do układów”, Stosow 
nie da tego wódz „III“ Rzeszy 
„to interesie niemieckiego naro 
du“ zainicjował zawarcie paktu, 
którego celem miała być WALKA 
Z KOMINTERNEM I BOLSZE: 
WIZMEM — bez wzgłędu na ta, 
gdzie będzie się on przejawiał, 

Do paktu przysiąpili inni „ko- 
ledzy — wodzowie“ i dyktatorzy. 
A więc przede wszystkim przy- 
stąpił duce Mussolini, który przez 
długi czas głasił, że jego faszyzm 
przyniesie „prawdziwą wolność” 
Hali i światu, a potem ujarzmił 
własny naród, Abisynię i Alkanię, 
tworząc imperium waskie. Z ko 
lei przy pomocy pieniędzy i środ: 
ków wojennych, otrzymanych od 
pierwszych sajnezników paktu, 
walkę przeciwko  „bolszewizma- 
wi“ podjął generał Franco, stara 
jąc się wmówić w świat i we wła” 
sny naród, który dopieroco zado 
kumentował swą wolę w dakona- 
nym wyborze demokratycznego 
parlamentu i nowego prezydenta, 
że wolą jego jest właśnie bunt 
przeciwko legalnym władzom | 
twysługiwanie się Hlerowi i Mus 
saliniemu. 

Po przeciwnej stronie srożył się 
czwarty dyktator Stalin, tylka on 
srożył się PRZECIWKO FASZY: 
ZMÓWI. Wszędzie węszył ja- 
szyzm, wszystkich posądzał o kan 
szachty z Mussolinim, Hitlerem i 
Franco; rozdzielał na lewo i pra- 
wo epitety: „socjalfaszyści”, a 
sądy jego — „w interesie nolno- 
śri i szczęścia Sowietów* — akra 
cały o głowę generałów i dygnk 
tarzy komunistycznych, posądzo- 
rych o utrzymywanie stosunków 
z faszyzmem. 

Nagle p. Stalin, zwalczający ja 
szyzm, i p. Hitler, pogromca bol- 
szewirmu — też tyłka „w intere- 
sie swych krajów" — „zmienili 
zapatrywania” i postanowili żyć 
w przylładnej zgodzia. Powstał 
między nimi pakt nieagresji — 
pakt pomiędzy stronami, x któ- 
rych jedna jeszcze wczoraj nazy- 
wała swych dzisiejszych partne- 
rów „reprezentantami kłamstwa, 


nia, rabunku", a druga — służal. 


cami kapizolizmu i wrogami mol 
ności i cywilizacji. 

Równoczesne jak donosi 
prasa miały „zmienić“ odrazu 
swoje zapairywania na bolsze 
wizm również., „narody“ hisz 
pański i włoski. 

Wszystkie te jednak dziwne 
skoki i decyzje, te pakty o nie. 
agresję, zawierana niemal x każ 
dym, kta się na nie godził — tak, 
że zdawałoby się, iż obecna chwi- 
la jest błogim okresem pokoju i 
zgody na wiecie — mają tę je 
dną słabą stronę, że w praktyce 
okazują się bardzo krótkotrwałe 
i nikt nie może przywiązywać do 
nich jakiejkolwiek wagi, Zawie- 
rane howiem „w imieniu narodów 
i państw”, podpisywane uroczy: 
ście przez „wodzów“, NIE PRZE- 
ŻYWAJĄ NAWET JUTRA — i 
stają się strzępkami papieru, gdy 
„tucdzowie” wycofują z nich swe 
podpisy, depcząc to, na co weze 
raj jeszcze przysięgali. W zarozu- 
miałości swej uważają oni bo 
wiem własną wolę i decyzję, któ- 
ra zmienia się zależnie od ner 
wóz, napadu histerii czy wścia. 
kłości — za WOLĘ NARODU, 
i wierzą, że ona zmienia się rów 
nież wraz ze zmianą ich własnych 
kumorów i woli. Zapominają, że 
naród, jego interes, uczucia i 
przyjaźni nie zmieniają się z dnia 
na dzień, wedle rozkazu, lecz są 
produktem długotrwałego proce 
su i wynikiem długiej współpra- 
cy, a czym świadczą dziś najle- 
piej stosunki Francji i Polski, 


Anglii, Belgii, Holandii czy kr 
jów skandynawskich, 

Pakty te, zawierane przez „wo“ 
dzów*, którzy niejednokrotnie na 
wet nie uważają za wskazane py* 
tać swój naród, czego chce i do 
czego dąży — i dopiero jutro ła 
skawia go o tym zawiadomią—ta 
nie akty woli narodu. to tylka 
AKTY SAMOWOLI WŁADCÓW, 
DYKTATORÓW 1 WODZÓW, 
którzy chcą grać na szachowncy 
świata i posuwać narodami, jak 
pionkami — wbrew ich własnej 
woli. 

l to jest właśnie największym 
błędem w historii, jeżeli wolę dy 
ktatorów identyfikuje się z wo- 
łą samych narodów — i gdy każ” 
dy uklad uważa się za JEDNA- 
KOWO WAŻNY. Między cięża- 
rem gatunkowym układu, zawie 
ranega przez państwo demokra- 
tyczna, w którym CAŁY NARÓD 
PRZEJAWIA SWĄ WOLĘ, a cię 
żarem gatunkowym układu „tos 
talnego”, w którym przejawia się 
tylko wola widza, jest zasadnicza 
różnica — ta sama zresztą, jaka 
istnieja MIEDZY WOLNOŚCIĄ 
A PRZYMUSEM. Nieraz dykta 
tor może narodowi narzucić swą 
wolę, ale mima to naród kędzia 
zawsze dążył do tego, co on smm 
utoaża za wyraz swego interesu i 
uczuć — i zawsze będzie się sta- 
ral je przejawić, zwłaszcza w tych 
momentach, kiedy  nieapatrzni 
„wodzowie" oddadzą brań w je. 
p rem 

at 


„Przekleństwo złego czynu” 


Jednym z zarządzeń brytyjskich, 
podjętych ostatnia w odpowiedzi 
na wzmagająca się prowakacja 
państw faszystowskich, jest po- 
stawienie twierdzy gibraltarsiiej 
w gotowości bojowej i wzmocnie- 
nie obrony Gibraltaru od strony 
granicy hlsznańskiej. Zarządzenie 
to pozostaje niewątpliwie w związ 
ku za znamiennym wystąpieniem 
nowego „narodowego" Rządu Hi- 
szpanii, który ni stąd, ni zowąd. 
powzlął decyzję o restytucji sta- 
nawiska „gubernatora Gibralta- 
ru", Inspiratorem tej decyzji był 
„harodowy"* minister spraw za- 
granicznych, pułk. Beigbeder, u- 
chodzący w kołach politycznych 
Zachodu za agenta niemieckiega 
i wiernega wykonawcę rozkazów 


baay) „sa 


Przegląd prasy 


Wojna czy pokój 


Zbliżamy się do rozstrzygnięć. 
Ważą się losy pokoju, a wraz z 
nim — Europy. Odbywa slę osta 
tnia wymiana zdań między Berli- 
nam, a Londynem i Paryżem, mię 
dzy Berlinem a Rzymem. 

Korespondent „Gazety Pol- 
skiej* w Londynie donosi, że we- 
dle pugłozek przybył w niedziele 
do Londynu incognito specjalny 
wysłannik Hitlera. 

Rzecz jasna, że oczy całego 
świata są zwrócone przede wszy- 
stkim na Berlin, skąd jedynie 
wyjść może pożoga wojenna O 
Niemczech też pisze najwięcej 
prasa polska. 


BERLIN NAWET NIE 
ODPOWIADA. 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy” stwierdza: 

„Niewiadomo, jakie jeszcze naj 
hllżnza chwile przyniosą niespo- 
dzianki — wazystko jednak zda- 
je się wskazywać, że położenie 
międzynarodowe napięte jest da 
ostatnich granic wytrzymałości. 
Waszystkie apele pokojowe, skiera 
wane do Berlina, nia odniosły 
skutków. Nie odpowiedziano na- 
wet na nie, dając tym samym do 
zrozumienia, że nie w zatwazizia 
łości wojennej polityków niemiec- 
kich należy szukać dobrej woli“. 


Do tego dodamy, że jak donosi 
„United Press" Prezydent Roose 
velt wysłał do Hitlera nowe sre- 
dzie, w którym podaje w całości 


adpawiedź Prezydenta Mościckłe- 
go na pierwszy apel Roosevelta i 
wyraża nadzieję, że Hitler przed- 
stawi awój punkt widzenia. 

Ale Hitler, jak się zdaje, „obra 
ził się“ i nie odpowie już Roose- 
veltowi. 

PROPOZYCJE HITLERA. 
Nie odpowiadając Roosevelto- 

wi, Hitler jednak wysuwa prapo- 
zycje pod adresem Londynu i Pa 
ryża. Na ten temat pisze „Czas“: 

„Gdy  posiało nię wiatr, a nie chce 
się zbierać burzy, gdy w gruncie 
rzeczy ma się wielką ochotę, do 
manifestacji,  przemarszów, da 
agresji z za opłotków | upadlają- 
cego tarróru, a bardzo małę do 
rozprawy wręcz — pozostaje w 
końcu tylko wysunięcie propazy- 
cyj. 

Jeśli mimo całej obrzydiwości 
i niemorniności tej inscenizacji. 
dadzą ona jako taką podstawę do 
rzetelnego i definitywnego załat- 
wienia sprawy, jeszcze raz uda się 
agresorom i burzycielam porząd- 
ku europejskiego wyjść z matni". 

CZY MASKARADA? 

O taktyce niemieckiej wyraża 
się, „Kurier Polski": 

„Wiadomości, nadchodzące z 
Berlina, robią wrażenie, że Rze- 
sza chce przekonać świat, iż jest 
gotewa na wszystko to znaczy 
na wojnę. Trudno ocenić, ile w 
tem jest prawdy, a ile maskara- 
dy. obliczonej na ta, ża przecież 


świat się przelęknia 1 — choć 
trochę watap 

Na nowy chwyt w wojnie ner- 
wów zdaja np. zakrawać cała ta 
astantacyjność, u jaką Niemcy 
watrzymują czy to pociągi, idące 
zagranicę, czy też z jaką Hitler 
trzyma w pogotowiu członków 
pariamentu niemieckiego". 


IMPAS. 
Wede „Dziennika Powszechne- 
go“: 

„Hitler tkwi w impasie. Ta fakt. 
Musi wybierać między ryzykiem 
wojny i rezygnacją z nowych za- 
borów. Niech czyni co mu ro- 
zum i doradcy podyktują. 

Narody zagrożone nie mają cza 
su przenikania jego intencji. S4 
zbyt zajęte technicznymi przygo- 
towaninmi do ratowania swego 
życia. Bo to właściwie jedyne, co 
należy 1 warta teraz roblć*, 
CHCĄ ZNISZCZYĆ POLSKĘ. 
„Kurier Poranny" słusznie. 

choć z dużym opóźnieniem, pod- 
kreśla prawdę, że: 

„Niemcy nie ukrywają już, ża 
chcą zniszczyć Polskę, odebrać jej 
możność istnienia, by na jej tru- 
ple ufundować swoją hegemonię 
nad światem Nie żadna idea, 
ami też zasada moralna, nie ża- 
den interes życiowy — istnienie 
Polski w nlczym nie przeszkadza 
ło rozwojowi Rzeszy, ale chora- 
bilwa i opętana żądza władztwa 
nad światem pcha Niemcy = 


drogę zaborów i podbojów, która 

jest drogą, wiodącą do katastro- 

ty“. 
HITLER SPEŁNIŁ ŻĄDANIE 
STALINA. 

Pisma donoszą z Moskwy, że 
Hitler odwołał uroczystość w Tan- 
nenbergu na życzenie Stalina, wy- 
wyrażone Ribbentropowi. Stalin 
miał oświadczyć Ribhentropowi. 
że uroczystości w Tennenbergu, 
gdzie dawna armia rosyjska po- 
niosła jedną z największych klęsk, 
byłyby zrozumiane w ZSRR, ja- 
ka demonstracja przeciw państwu 
sowieckieru. 

Hitler słucha Stalina, który 
znów klęskę wojsk carskich od: 
czuwa jako demonstrację prze- 
ciwsowlecką! W porządku! 


NEMO. 


Gdańszczanie 


pravieti chłodno wirpię 


okrętu szkolnego 

Wizyta niemieckiego okrętu 
szkolnego _ „Schlezwig-Holsztein" 
nie wywołała pożądanego efektu. 
Zgodnie stwierdza się, że w uble- 
głych latach zawsze dało się za- 
uważyć znacznie większe zainte- 
resowanie oraz cieplejsze odnosze 
nie się gdańszczan do gości mor- 
skich z Trzeciej Rzeszy. 


Wszystko wskazuje na to, ša 
« razia konfliktu europajskiega, 
Anglia i Franeja — wzamian za 
słynną politykę „nielnterwancjł*, 
będą miały bardzo dużo klopatów 
% niewdzięcznym „triumfatorem 
hiszpańskim i jego „narodowym”, 
najwyraźniej pra - hitlerowskim 
nem Z tych trudności zdają 
sable dziś całkowicie sprawę na- 
wet ci, którzy w toku wojny hisz- 
pańskiej stawiali uporczywie na 
gan. Franco, popierając go w mia 
rę sił I możności. 


Konserwatywny „Times“, który 
wierzył ślepa w Ekutecznaść poll- 
tyki, uprawianej wobec Hiszpa- 
nii przea p. Chamherlalna, stwier 
dza dziś nie bez goryczy przewa- 
fm wpływów pro - hitlerowskiej 
„Falangi“ w Rządzie hiszpańskim 
i podkreśla znaczenie zmiany na 
stanowisku ministra spraw zagra 


nicznych. Paryska „L'Epoqne" 
prytwaza tekst przysięgi „falan- 
gistów", w którym mowa a od- 


zyskaniu terytoryj Gibrałtarm i 
„Rouśsillonu* sraz o „przywróce« 
niu Imperium hiszpańskiego. ..Wo 


leltbyśmy — pisze „LEpoqua* — 
aby gen. Franco, otrzymawszy 
złoto hiszpańskie, które znajdo- 


wało się we Francji, flotę, która 
schroniła się w Blzernie, cały ma- 
terlał wojenny, oddany nam przez 
republikanów 1,  pozostawiwezy 
nam setki tysięcy uchodźców. nie 
wysuwał nowych żądań bez wza- 
== i gwarancji ze swej stro 
©." Nawet krakowski „IKC“, 
który jnż w listopadzie r: 1936 
widział „oczyma duszy" gen. Fran 
 umbóiżającego na białym ko- 
niu do Madrytu, stwierdza dziś 
„z przykrością" zdradę swego be“ 
niaminka, pisząc, że „postępowa- 
nie gen. Franco względem Polski 
jest dalekie od tego wszystkiego. 
czego mieliśmy prawo (7) się 
spodziewać”. I że „cała prasa hlar 
pańska zajmuje stanowisko anty- 
polskie"... Podobno polscy ex- 
wielbiciele „narodowego* genera- 
ła mają zamiar zażądać odań 
zwrotu orderów hołdowniczy-h, 
ryngrafów itp. prezentów prze- 
syłką poleconą. 

Demokracja całego świata i e0- 
cejalimm międzynarodowy wykaza- 
ły trzeźwości i zdolności przewi- 
dywania. A to, co się dzieje dziś 
w „narodówej”* Hiszpanii i en się 
dziać tam hędzia, niewątpliwie, w 


przyszłości, określić można naj- 
lepiej słowami paety: „Przekleń- 
stwo złego czynu" — zbrodni i 
zdrady, Bd. 
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W ostatnich tygodniach w Paryżu 
ukazała się interesująca broszura 
Curta Geyora p. t.: „Die Partei 
der Freiheit". Jest to postawie- 
nie niezmiernie silnego akcentu na 
wolnościowej stronie socjalizmu. 
Socjalizm jest interpretowany 
przede wszystkim jako droga wol 
ności. Stąd polemika z O. Baue- 
rem. Tow. Bauer był demokratą, 
oczywiście — wszak był autorem 
prcgramu Linzkiego (1926). Ale 
ku wolnościowego socjalizmu Aie| pod wpływem trudnej sytuacji 
w awym ostatnim, Radomseim | międzynarodowej, walki z faszyz- 
programie moment  wolnościowcy | mem etc. skłonny był czasem do 
podkreśliła 2e szczególną siłą; | Pewnych kompromisów z metodą 
przypomnijmy np. obszerne ustę. | odmienną. 

F3 © swobadnej twórczości w so-| Nie trzeba chyba dodawać, że 
c.alizmie. wolnościowy płerwiastek w Bocja- 

To nasze stanowisko wywo!ało |lizmie bynajmniej nie czyni zeń 
naturalnie (w swoim czasie) az-|„liberaliznu* (w burżuazyjnym 
miętną „krytykę“ różnych koru- | stylu); bynajmniej nie pomniejsza 
wistów i komunizantów. Pr.enicz czysta SOCJALNEJ (społecznej, 
demokracja — to .burżnazyjne NZ treści socjalizmu. 
oszustwo!  cytowano program Odwrotnie: w metodzie demokra- 
Kominternu z roku 1828 (VI kon- | tycznej spółczesny socjalizm wi- 
grem).. Wówczas wśród komuni. | dzi skuteczniejsze, trwalsze apoRo- 
zantów „modne“ były „przyspie JE socjalnych osiągnięć. To rozu- 
szone" metody realizacji gocjaliz. | mie się samo przez się. Wspomina 
mu. Potem, po VII kongresie „ko- my © tym dlatego, że niektóre 
minternu* (1835) stosunek dode Pisma polskie z przekąsem 
mokracji nagle się zmienił (tak domo — dlaczego) adezwały 
zadysponował Stalin). Ale ta zmia © prasie PPS: że wlaściwie wciąż 
na była zmianą taktyczną dla i wciąż wysuwa postulaty demo- 
Zach. Europy; w ZSRR bowiem | kratyczne. 
wzmagał dlę terror, zaś „liberal- 
me“ elementy „stalinowskiej kon- 
stytneji* pozostały w 100% na 
papierze. 

Ostatnio, pod wpływem walki z 
faszyzmem demokratyczny cha- 
rakter spółczesnego europejskiego 
socjalizmu jeszcze bardziej się | 
wzmocnił. Dzisiejszy socjalista 
(socjalny demokrata) w całości 
akceptuje znaną definicję nleodża | 
dowanego tow. Kautski'ego, stwier 
dzającą, że demokracja jest nie 
tylko narzędziem do walki o so- 
cjalizm: jest także DORREM JUZ 
DZIŚ! W erze faszyzmu. to każdy 
rozumie. A jeszcze niedawno pp. 
komunizancl prowadzili zacięte 
spory. 

Spółczesny socjalizm, tak silnie 


Ostatnie wypadki (sojusz 2-ch 
totnlizmów) jeszcze raz podkroa*ii- 
ły ogromną wagę wolnościoweża 
momentu w ideologii i w praktyce 
socjalistycznej. Prawdziwy gocja- 
lizm jest połączeniem idei rówito- 
ści 7 ideą WOLNOŚCEŁ Wielki Jau 
Tea, wielbiciel hasel Rewolucji 1, 
1789 nawet dodawał, że właściwi: 
socjalizm jest dalszym ciąg: -m, 
konsekwencją demokracji. 

PPS. zawsze stała na stanawis- 


Oczywiście, nie jesteśmy tak 
naiwni, by nie rozumieć, że demo- 
kracja jest dziś przeważnie niemi- 
łą burżuazji i musi być broniona 
— przez robotnika, pracownika i 
chłopa. Ale to już kwestia inna... 

Przykładem DEGENERACJI 
(hez wolności) jest ZSRR. Przed 
rokiem 1917 bolszewizm stał na 
gruncie demokracji, potem jednak 
rozpędzono konstytuantę i zmie- 
niono doktrynę. Z „dyktatury pro 
letariatu" powstała dyktatura par 
tyl. Potem — DYRTATURA KLI 
KI. Potem — DYKTATURA JE- 
DNOSTKI. A jednostka (Stalin) 
atala się wyrazem dążeń nowej 
kasty rządzącej i posiadającej. 
„Grozi bonapartyzm!" uprzedzali 
mieńszewicy. Zapewne, Ale już i- 


podkreślając swój demokratyczny 
charakter, rozumie dobrze, że bez 
wolności nie ma KULTURY; że 


stnieje coś w rodzaju „bonaparty- 
zmu" bolszewickiego. A tam, gdzie 
panoszy się jednostka, gdzie po- 


siada prawa nieograniczone— tam 
rozkwita (i cuchnie) kwiat t. zw. 


bez wolności socjalizm musiał by 
szybko uledz DEGENERAOCYI. 


KALENDARZ INFORMATOR 


na 1940 rok 


W listopadzie hr. ukaża się nakładem naszezo wydawn ctwa 


„KALENDARZ ŚWIATA PRACY na 1930 ROX” 


twia- 


„podchalimażu”, t. zn. obskurne- 
go pochlebstwa i braku godności. 

W tym stanie rzeczy, pisze Troc 
ki w swej „Zdradzonej Rewalu- 
cji" stalinizm jest zjawiskiem „sy 
metrycznym* względem  faszyz- 
mu, w stosunku da faszyzmu, przy 
pomina jego metody. Polityka 
państwa staje się polityką jedno- 
stki i jej kliki. A polityka kemin- 
ternu — polityką państwa sowiec 
kiego w interpretacji Stalina. Tu 


da wodza" — wszystko na rozkaz 


jednostki! 


Śwastyki na lotnisku sowieckim 
witały Ribkentroppa. Dobrze, że 
nie „Horst-Wessellied" w wyko- 
naniu orkiestry „krasnoj armii'. 

Ten proces degeneracji obser- 
wcwaliśmy oddawna. Diagnoza na 
sza byla słuszna. Jeden totalizm, 
przysłużył się drugiemu. I 

Bez wolności, bez demokracji 
nie ma socjalizmu. Pisaliśmy to 
zawsze. Stąd imperatyw — Wi- 
względnej OBRONY WOLNOŚCI! 
Stąd hasła bezwzględnej walki z 


faszystowskim najazdem! 
K. CZAPIŃSKI. 


Wstrzymana 


komunikacja 


W niedzielę wieczorem po opusz | 


czeniu Polski przez pociąg po- 
spieszny Bukareszt — Berlin, po- 
cłąg zatrzymano na stacji w By- 
tomin Ł dalej go nie puszczono. 
W Bytomiu i okolicy pojawiły slę 
plakaty, że o godz. 22-ej ruch pa- 
sażorski zostaje wstrzymany na 


wszystkich linlach kolejowych 
Śląska Opolskiego. 
Pociąg, który mial o godz. 


19.06 przybyć ze stacji Trahen- 
berg (Niemcy) nie nadszedł weca- 
le. Władze niemieckie zawiadomi- 
ły telefonicznie, że paciąg ten nie 
nadejdzie. Kolejowe władze nle- 
mieckie zawiadomiły również ata 
cję Zbąszyn, że pociąg przybywa 
jący z Niemiec o godz. 22.13 nie 
nadejdzie, 


Wszystkie niemiecki statki han 
dlowe otrzymały rozkaz powrotu 
do portów macierzystych. 

Cała komunikacja lotnica «= 
Niemczech została zupełnie 
wstrzymana. Wyjątek stanowią 
tylko samoloty wojskowe, rządo- 
we oraz samoloty używane „da spe 
cjatnych celów, za specjalnymi, 
pozwoleniami. 


Barykady 


W niedzielę o godz. 17.15 Niem 
cy zabarykadowali przejście 7% 
nicae dla pieszych pod Sarzyt- 
kiem, pow. Międzychów, przecią- 
gając druty kolczaste. 


W chwili obecnej odbywa 
ewakuacją ludności 
Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach. Po- 
nieważ równocześnie odbywa się 
alarm lotniczy, ewńkuacja ma 
miejsce w warunkach niesłychane 
go zamieszania. Znaczna część 
ludności, korzystając z powszech 
nego zamieszania, usiluje przedo- 
stać mię do Polski, ca wywołuje 


się 


sku opolskim, gdy jechał samo- 


cywilnej w |chodem wraz z rodziną w stronę 


granicy polskiej, został zatrzyma 
ny pod Bytomiem i aresztowany. 
Tium wywrócił samochód i znaj- 
dujące się w nim rzeczy wyrzucił 
ł zniszczył Żonę Nowaka i dzieci 
również aresztowano. 


Z serii prowokacji 


Dnia 27.8 a godz. 2.45 niemiec- 
ka banda dywersyjna ostrzeliwa- 
ła z karabinu zabudowania znaj- 
dujące się abok fabryki Lignoza 
w Szyglowicach, pow. rybnicki, 
wkraczając w głąh terytorium pol 
skiego na odległość okolo kilku- 
nastu metrów. Atak Niemców zo- 
stal odparty- 

Dnia 26 sierpnia a godz. 23-clej 
polski patrol placówki Gorzędy w 
miejscowości Małoslańce, Obwód 
Tczew, ostrzelany zostal z dru- 
giej strany Wisły przez handę 
niemiecką, znajdującą się po stro 
nie gdańskiej, 

Władze gdańskie zaaresztowa- 
ły w sobotę zawiadowcę  stncji 
Frangschin (Praszyno) ił Stras- 
chin, Klemensa Nitkg. 

W niedzielę ok. godz. 9-ej rana 
w Dźwieźni odległej o ok. 6 kim. 
od granicy patrol polsklej straży 
granicznej spotkał patrol kawa- 
leryjski niemiecki, który przekro 
czył granicę polską w lesie pod 
Białutami Na skutek wymiany 
strzałów padł na terenie polskim 
jeden kawalerzysta polski oraz 
koń. 

27 sierpnia r. h. o godz. 15.30 


władz konsularnych 


Jak się dowiaduje korespondent 
PAT konsulat R. P. w Kwidzynia 
ohstawiony jest przez policję, — 
która nle wpuszcza nikogo da kon 
sulatu i nikago z gmachu nie wy- 
puszcza, uniemożliwiając w ten 
sposób kontakt konsulatu z oto- 
czeniem, Konsulat pozbawiony 
jest połączeń telegraficznych I te- 
lefamicznych. Bliższych szczegó- 
łów brak. 

Niemieccy strażnicy  graniezni 
nie przepuścili przez granicę w 
miejscowości Wierbica jadącego 
samochodem służbowym do Bo- 
gumina konsula R. P. w Moraw- 
skiej Ostrawie. Budynek konsula- 
tu w Morawskiej Ostrawie obsta 


— N 


w rejonie Sucha Góra otwarta œ. 
gień z ręcznych karabinów ma. 
szynowych na stronę polską. Od. 
dano trzy serie po 10 strzałów o. 
raz rzucono trzy granaty ręczne, 

W niedzielę o godz. 20.30 w 
pow. Kościerzyna, gm. Nowa Kar 
czma w gromadzie Szatarpy ban. 
dy dywersyjne ostrzeliwały z tę. 
rytorium gdańskiego  przejścją 
graniczne w Suzach. Polska strag 
graniczna odpowiedziała ogniem. 

W nocy z soboty na niedzięję 
dnia 27 b. m. około północy pa. 
trol niemiecki astrzeliwał pły 
jące na Wiśle statki w okolicy gy 
rzędzia, w powiecie tczewskim. W 
pobliżu południowego cyplu tery. 
torium gdańskiego, patrol ni 
miecki oddal ok. 200 strzałów na 
stronę polską. Z naszej atrony 
nikt nie strzelał. 

Jak się dawiaduje korespon 
deat PAT. w dniu 25 b. m. Gesta. 
po załadowała na autohusy wszy: 
stkich nauczycieli i uczniów 
dynego polskiego 
Prusach Wschodnich w Kwidzy- 
niu. Autobusy wyjechały w nie 
znanym kierunku. 


mi, którzy inwigilują każdy ruch 
konsulatu. 

Straż graniczna nie przepuściłą 
samochodu konsularnego na po 
lecenie motocyklistów policyj- 
nych, którzy inwigilowali samo- 
chód. Po powrocie do Mor. O- 
strawy konsul zaprotestował @ 
dyrektora policji. 

Natychmiast pa zajściu wice 
koasul w Morawskiej Ostrawie u- 
dał się samochodem do Cieszyna 
przez inny punkt graniczny, nie 
został jednak również przepusz- 
czony. Wszelka komunikacji tele- 
foniczna i telegraficzna z protek 
toratem jest przerwana. Pasażer 
ski rozkład jazdy w protektoracie 


wiony jest policją z motocyklista- 


nie obowiązuje. (PAT.). 


Niesłychana kompromitacja 


Japończycy opuszczają RZESZĘ 


niezliczoną ilość incydentów po 
między niemiecką strażą granicz 


Prywainy Zakiad naztawy im, E jorinaa 
Lwów, ul. Rerhartów 1a, (boczna Ka. 
M do azko- 


zo ścią. decklej) przyj- 4 
ZB PEPE muje dadaika: WP.SY ły pow- 
* szechnej, gimnazjum i liceum 
humanistycznego 


Wydałony z Rzeszy Polak na- 
zwiskiem Nowak z Olesna na Ślą- 


Obywatele japońscy, mleszka- | opuszczenia terytorium Rzeszy. 
jący na terenie Rzeszy, przede| Jak słychać transport Japończy- 
wszystkim kobiety i dzieci wezwa | ków, odplynąt już z Hamburga. 


Kizadary meitrsć boiie premia 20 sireh ferm. IA pm. | Ti Zostali do natychmiastowego 


<zrwawój paw etu trasis misżią 


NA TRESĆ KALENDARZA ZŁOŻA SIĘ: 


zial informacyjny. Przegląd wydarzeń 1939 r. Karykatury. Informs- 
cje u różnych państwach. Wybory samorządowe w cyirach, Czerwone 


samorządy w Polsce, Dzial organizacyjny. Pieśni robotnicze. Ruch 
socjallstyczny zagranicą. Spóldz.elczość, Dorobek materialny świata 
pracy. Ubezpieczenia Społeczne. Geografia polityczna Polski. Porad- 


mik prawny. Humor. Notatnik. Bogate informacje z różnych dziedzin. 


Cana gr. GÙ, 2 przesyłką gr. 75 ża egzemplarz. Dia kojparterów rabat. 


Prosimy o wcześniejsze nadzylanie zamówień, celem ustalenia nakładu | cze swobodnie 


Zamkniete granice 


Granica jugosłowiańsko - wło- 
ska została ze strony Włoch zam 
knięta dla obywateli włoskich — 
którzy nie mogą wyjeżdżać za 
granicę. Cudzoziemcy mogą jesz- 
opuścić  grahice 


Wczasy robotnicze nad morzem 


Obóz wypoczynkowy w Pierwoszynie 


Gdynia, w sierpniu. | przyciągnąć do sportu nowych ipagować sport wśród ludzi pracy 
| fizycznej i zwalczać zastarzałe u- 


Niedaleko Gdyni, na Kępie Ok- | 1:42. 
mywskiej, rozłożył swe namioty o-| Nie ma dziś zawodu, 
bóz kobiety, urządzony staraniem wykluczał możność uprawiania 
Ubezpieczałni Spolecznych. Od |spertu, czy to będzie praca umy- 
rierwszego lipca do 25 sierpnia | Słowa, czy też fizyczna, dla sportu 
adbyly się 4 turnusy dwutygodnio | z*wsze, powinno się znaleźć czas. 
we, liczące razem ponad 800 robot- | Þ7cjonalne uprawianie sportu, to 
mie, skierowanych tu przez Ubez- najlepsze zabezpieczenie organiz- 
pieczalnie Spol. z całego kraji. 
Koszty pobytu, wynoszące 35 zl. 
oč osoby, opłacały Ubezpieczalnie 
i zakłady przemysłowe. wysylają- 
ee swaje robotnice, bilety koleje | 
wa ze zniżką T5%, oplacały same 
uczestniczki obozu. 

Ohóz w Pierwoszynie miał cha- 
rehtier wypoczynkowy, w ramach 
jednak programu wypoczynkowe- , 
go prowadzono akcję wychowa- 
nia fizycznego: gimnastykę, gry 
t zabawy oraz naukę pływania, 
iniejatorom obozu chodziło ba 
micm o to, żeby zninteresować i 


W drodze na Hel. 


1 
t struktorek wychowania fizycznego 
mu przed schorzeniami i Źródło | nastręczała wiele trudności, w re- 
sił do pracy. Dlatego też obóz w zultacie jednak osiągnęła swój 
Pierwoszynie miał za zadanie pro- |cel. Dzięki specjalnie dostosowa- 


któryby | przedzenia i poglądy. Sport potrze 


tny jest dla młodych, tak sama, 
jak i dla starszych — młodym po- 
maga do rozwoju fizycznego, ntar- 
szym pozwala utrzymać dłużej 
sprawność i odporność organizmu 
na ataki chorób i niedomagań. 

Wśród uczestniczek obozu te 
prawdy znalazły zrozumienie, a dla 
sportu przyciągnęly sporą grupkę 
kobiet w różnym wieku. Wiek u- 
cieatniczeh obozu posiadał dużą 
rtzpiętość: od mladych, wchodzą- 
cych dopiero w życie, do star- 
szych, steranych pracą kobiet, od 
osiemnastaletnich da pięćdziesię- 
cioletnich. 


W tych warunkach praca in- 


(PAT). 


Włoch. (PAT.). 

Połączenia lotnicze między Szwe 
cją a Niemcami, oraz częściowe po 
łączenia kolejowe zostały przerwa 
ne. M. in. wstrzymano wszystkie 
pociągi pośpieszne do Nlemlec. 


nym do wieku ćwiczeniom, dzięki,czymź nowym, m jazda statklem wszystkie mieszkanki namiotów. 
racjonalnie prowadzonej gimnasty | stała się niezapomnianą atrakcją. | 3 
ce, zainteresowano i starsze nawet To też wycieczki morskie do dy- wracały do miast zdrowe, opalo- 


kobiety, które, według własnego 
określenia, „dawno już zapomnia- 
ły o młodości". Czterdziestoletnia 
rokotnica z łódzkich przędzalni, 
czy też jakaś jej rówieśniczka z 
fabryki tytoniowej, z nlehywałą 
radością odkrywała dla siebie no- 
we zupełnie światy. Poranna gim- 
nastyka, pływanie, gry i zabawy, 
ac tej pory uważane wyłączny 
ptzywilej dwudziestolatek, stały: 
mẹ dla nich Źródłem wielkich, 2 
nieznanych dotychczas radoścł. A 
dobroczynne skutki tych ćwiczeń 
bsrdzó szybko dały slę odczuć w 
postaci dobrego samopoczucia, 
wspaniałego apetytu i humoru. 
Mimo gimnastyki i częstych ką- 
pieli w morzu, przyrost na wadze 
wynosił przeciętnie 2 kg., a końca 
we badania lekarskle wykazały u 
wszystkich doskonały stan zdro- 
| wia. 

Ogromnym urozmaiceniem po- 
hytu w obozie były licznie nrzą- 
dzane wycieczki po naszym wy- 
trzeżu. Dla większości uczestni- 


Radlo niemieckie nadało wiado 
mość, że podobnie „okrutnym 
jak jest wojewoda Granżyński 
jest wicewojewoda, b. konsul pol 
ski w Ostrawie, który w jednej 
z miejscowości cieszyńskich pole- 
cił rzekomo katowanie Niemców i 
to w dodatku kabiety i dzieci. 

Śląski Urząd Wojewódzki ko- 
munikuje, że p. wicewojewoda 
Malhomme miesiąc temu ciężko 
zachorował i przewieziony został 
do jednego ze szpitali warszaw- 
skieh, gdzie do tej pory przebywa 
i z tej samej przyczyny nie mógł 


Wczas 
Yez 


są pozhawione najmilszych wspo m a le ñ 


Wiaściw; 


F OT OR 


MARSZAŁKOWSKA 125 — daje pewność trwałości wrazeń. 
Dogodne warunki sprzedaży rmtalnaj 


Wycieczki morskie  cleszyły się 
wielkim powodzeniem. 


czek już sam widok morza był 


ni, Gdańska, na Hel czy do Jas- 
tarni, cieszyły się wielką Erekwen-| 
cją, gromadząc za każdym razem | i 


niemieckiej 

działać na Śląsku. Caly więc fakt 
cytowany przez radio niemieckie 
jest wierutnym kłamstwem. 

Dwa dni temu radio memieckie 
podało wiadomość, że bandy pow 
stańców pad dowództwem kpt 
Blachy plądruje mieszkania Niem 
ców i znęcają się nad nimi. Po- 
mijając ten fakt, że wypadki cy- 
towane w ogóle nie miały miejsca 
Śląski urząd wojewódzki atwier- 
dza, że kpt. Blacha zmarł dwa la- 
ta temu i że jako nieboszczyk 
działać nie może. (PAT.). 


FOTO-APARATU 


y dobór w fachowym źródłe. 


udostępnieją  oslągnięcie. 


Po dwutygodniowym pobycie 
ine kobiety, mając w pamięci wiele 
pięknych wrażeń, jakich lm dostue 
czył pobyt nad morzem. Przyjem: 
ry i zdrowy był ten pobyt. Za ca< 
łcroczny trud przy warsztacie fa- 
brycznym, za kłopoty i zmartwie- 
nia codzienne, za zaduch wielkie 
miast, należało im się nieco słoń: 
ca i powietrza. 


Czy wrócą tu w przyszłym ro j 
ku? — „Ależ, panie, na przyszły 
rok, zaraz z wiosną pójdę do Ux | 
bezpieczalni, żeby mi dall pobyt 
wcześniej, niż teraz, na lipiec”. 
A tak, jak ta jedna moja rozmów- 
czyni, myślą chyba wszystkie m 
czestniczki obozu. Bo rozstają 5'4 
z żalem i długo jeszcze petrzą * 
daleka na namioty, w których 
apędziły tych kilkanaście dni. 

Przyciągnęło je morze, przycią 
gnal dobrze zorganizowany wypo- 
czynek. Dlatego będą się staret! 
zawsze tu wracać. 


L W 


Sir. 5 


Wiadomości z całej Polski WAWER-ANIN 


Szczęście we własnym domu 


DWIE ROBOTNICE 
PRZYGNIECIONE PAROWO- | 
ZEM. 

W cobotę popołndniu na tere 
nie buty „Śilesia* w Lipinach w 
pow. katowickim wydarzył «ię 
nieszczęśliwy wypadek. Dwie ra- 
batnice ślletnia Franciszka Sko 
ludek i 39-letnia Florentyna 
Szymczyk, obie z Lipin, przygnie 
cione zostały parowozem kolejki 
wąskotorowej. Franciszkę Skalu- 
dek w stanie bezmadziejnym prze 
wieziono do szpitala, Odniosła 
ona bardzo ciężkie okaleczenia 
pa całem ciele. Szymczykowa od- 
niosła lżejsze rany nogi. Również 
i Szymczykówaę przewieziono do 
«pitala, Władze wdrożyły dacho- 
dzenia. 

ZAMORDOWAŁ NARZECZONĄ 
I ZGINĄŁ Z GŁODU W LESIE. 


Mieszkaniec Huty Koreckiej w 
pow. kostopolskim, Teofil Bagiń* 
aki, od kilku lat kochał się w 
mieszkance tej wsi. Marii Kuria: 
owej, która jednakże nie odwza- 
jemniała mu się podobnem mezu 
ziem. Bagiński postanowił zamor 
dować ukochaną i w tym celu 
kupił rewolwer. Następnie nocą 
wkradł się do mieszkania Marii 
i oddał do śpiącej Kuriatowej kil 
ka sirzałów, zabijając ją na miej 
seu, pa czym uciekł w okoliczne 


lasy. 

Wszelki pościg,  zarządzony 
prżea policję, nie doprowadził 
jednak do ujęcia mordercy. Do- 
piero obecnie znaleziono jego 
zwłoki w pobliskim lesie, przy 
czym zmajdawały się one w sta- 
nie rozkładu. Przy Bagińskim zna 
leziono także rewolwer, z które- 
ge zastrzelił on Kuristową. "raw 
dopodobnie Bagiński, ścigany 
przez policję, zmarł w lesie z gło 


TRAGICZNY WYPADEK 
PODCZAS ROZBIÓRKI DOMU 


W Krakowie przy ul. Mazowie 
ckiej 45 znajduję się jednopiętro- 
wy bndynek, który przeznaczony 
został do rozbiórki. W czasie ro 
boty obemął się nagle sufit i ru- 
nął na pracującego robolmika, 
który został zasypany gruzem. 

Na miejsce wyjechały natych- 
miast straż pożarna i karetka po 
gotowia rabunkowego. Strażacy 
wydobyli z pod gruzów przysy- 
panego robotnika, któremn le- 
karz udzielił pierwszej pamocy. 
Na szczęście, nie doznał on pa- 
ważniejszych kontuzyj. Jest to 30 
lemi Andrzej Majercznk. Lekarz 
stwierdził zwichnięcie stopy oraz 
zdrapania naskórka, 


ZAMORDOWAŁ OJCA Z ZEM. 
STY ZA WYDZIFDZICZENIE 
GA. 

Mieszkaniec wsi Czernicy w 
pow. rówieńskim, ł9letni Alek: 


„Bardzo dziękuję wszystkim, któ- 
rzy osobiście, czy pisemnis wyra- 
ziligni swą serdeczność w związku 
z wypadkiem, jakl mnie spotkał w 
czerwcu b. r. Szczęgólnia radio- 
słuchaczom i tym dużym i tym ma 
iym z „Rodzinki Radlowej". 

Jedno z 6-cio letnich radiosłucha 
cząt napisało do mnie (drukowany 
mi literami, „Kachany Wójku! 
Serdecznie C) współczuję, ale mu- 
szą za znaczyć, żeś niezdara i bio- 
rzeż się do jehania rowerem, kiedy 
nie umies: 

Tak się tym przejąłem, że teraz 
nie jażdżę na rowerze, zato chodzę 
coraz lepiej". 


Henryk Ładosz, 
poczta Stoczek, koło Malkini. 
Stoczek, 26 sierpnia 1839 r. 


sander Czruk, zakochał się w cór 
ce swego sąsiada, najbiedniejsze- 
go gospodarza tej wioski. Ojciec 
Aleksandra, Korniej, nie chciał 
się zgodzić, ażehy jego syn polum 
bił biedną dziewczynę, gdyż 
chciał go ożenić z posażną par 
ną z sąsiedniej wsi. — Napotyka- 
jąc na silny opór ze strony Alek- 
sandra, K. zdecydował się wy” 
dziedziczyć swego syna. 


Jetotnie stary Carnk pojechał 
do Równego, piłaie sporządził akt 
notarialny, w którym wydziedzi: 
czył syna. Gdy Aleksander się o 
tym dowiedział postanowił się 
zemścić na ojen i w nocy wkradł 
się do sypialni Kornieja, gdzie 
kiłku uderzeniami siekierą w 
głowę zamordował ojca. 


Zawiadomiona o tym morder- 
stwie policja aresztowała spraw. 
cę i na polecenie władz sądowych 
osackiła w więzienin rówieńskim. 

PRZEZ KILKA GODZIN 

ÓDCIĘCI OD ŚWIATA 
I WYRATOWANI. 

W sobotę po południu na ko- 
palni „Wanda - Lech" w Nowym 
Bytomin ma głębokości 600 m. 
zawalił się chodnik. Zasypani zo- 
stali zwałami węgla i odcięci od 
awala górnicy Szeja Jerzy z Na- 
wej Wsi, Myczor Jan z Kachło- 
wie, Aleksa Pawel a Kochłowic i 
Gorus Alfred z Nowej Wsi. Roz- 
poczęto natychmiast akcję ratan- 
kową. Trwała ona kilka godzin. 
“o kiMm godzinach kolumna ra- 
townicza usunęła zwały węgla i 
wszystkich górników wyrałowała. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


W finale zawodów tenisowych zwy 
clężył Francuz Abdesselam, bijąc 
Polaka Baworowskiego 8:2, 10:8, 2:6, 
4:4, Baworawski w ten sposób zdo- 
byt wicemistrzostwo śwlata. 

Na 400 metrów Gąssowski zajął 
plorwszemiejsce w czasie 40,3 przed 
Robertsonem 49,6 1 Zablerzowskim 
50,1. 

W rzucie kulą Glerutto zajął trze 
cie miejsce, osiągając 14,60 m. 

W biegu na 110 m przez płotki 
Sulikowai! akłazyfikowal aię na trze 
elm miejscu. 

Wsziafecie olimpijskiej Polska 
zajęła drugie miejsce w czasie 3:32. 
EO 


v 
W niedzielę polacy opuuźcili Mona- 
co, udając się z powrotem do kraju. 


POLACY NA IGRZYSKACH 
SPORTOWYCH GŁUCHONIE- 
MYCH, 

W- sobote odbyty się w Bztokhol. 
mie dalsza konkurencje na igizys- 
kach sportowych głuchoniemych. — 
Polacy odnieśli szereg sukcesów. 
W sztafecie 4 X 100 m. Połacy 
zajęk trzecie miejsce w czasie 47 
pa Szwecji — 45, 8 (nowy rekord 
świnta głuchoniemych) t Niemcach 
W rzucie kulą Walczakówna za. 
feta czwarte miejsce. osiągając wy 
nik 8,77, Pierwsze miejsce zajęła 
Niemka Berilng 9,48 przed Szwed. 
a Kielin 9,45 i Finko Niemenen 

8, 


W biegu na 200 m. odhyły mię 
przedblegi W pierwazej grupia Do 
browolski zajął drugie miejsce w 
czasie 241 po Szwedzia Agtroamia 
23,6. Drugi Polak Maliszewski star 
tował w czwartej grupie. zajmując 
drugie miejsce w czasie 25,2 po Lil 
Ihanusie (Finlandia) 24,9. 

Największy sukoea odniósł Gniot 
w plegu na ł10 m. przez plotki, — 
zajmując pierwsze miejsce i zdoby- 
wając tytuł mistrza świata glucho- 
niemych W tym samym biegu dru- 
gl Polak Lucyk sklasyfikował się 
Da trzecim miejscu. 

W niedzielę na igrzyskach głu. 
choniemych w Bztokholmie Lewiń- 
ska zajęła w skoku w zwyż trzecie 
miejsce. 1.80 za Niemką Nadel 1,36 
ł Sperling 1.30. 

Na 400 m, przea płotki w drugiej 
gruple zwyciężył Gniot 63,8. Dru. 
gie mieisce ają! również Polak 
Lucyk 85 

BELGOWIE PRZERWALI 
MECZ Z NIEMCAMI. 

W sobotę rozpoczął się w Krefeld 

dwudniowy meca lekkoatletyczny 


LEKKOATLETYKA 


MISTEZOSTWA LEKKOATLE- 
TYCZNE POLSKI JUNIORAW 
W Łodzi odhyły się zawody lekko- 

atletyczne o mistrzostwa Palaki ju- 

nłorów. W ogólnej klasyfikacji pierw 
sze miejsce i tytuł mistrza Polski 
zdobyła łódzka Wima 61 punk- 
tów. Zwycięzcy otrzymali puchar 
wojewody Józefskiego. 23 Sokół Kry- 
wald — 42 pit, 3) Boruta Zgierz 

— 35 pkt, 4) Sokół Poznań — 25 

pkt, 5) KPW Poznań — 21 pkt., 

6] ZB Bielsko — 18 pkt. 
Techniczne wyniki zawodów były 

następujące: 100 m — Jaszczuk 

(AZS Warszawa) 11,6, rzut młotem 

Kupka (Wima) 44,88 (nowy rekord 

Polski juniorów), 80 m przez płot- 

ki Grzelak (Sokół Krywała) 13,4, 

300 m — Kos (ŁKS) 38, akok a 

tyczce — Doraba 3,48, rzut dyskiem 

— Wałach (Sokół Krywałd) 34,91, 

1500 m — Olszewski (KPW Pamo- 

rzanin) 4:19,7, rzut kulą — Roma- 

niszyn (Sokól Macierz Lwów) 14.45, 

skok wzwyż — Nikolau (AZS War 

szawa) 1,75 (nowy rekord Polski ju- 
niorów), skak w dal — Golębtow- 
ski (Pomorzanin Toruń) 6,26, rzut 
osżczepem Lisowski (Wima) 

48,86 (rekord okręgowy), sztafeta 

4x100 m Sokół Krywzid (47,6 4y200 

m — Boruta Zgierz 1:38,7, 


O CE 
PERFUMY 


MYDŁO 


WODA 
KWIATOWA 


PUDER 


zanat 
W SZĘBZIE 


NATURALNY SUBTELNY ZĄPACH 
OZ EZ ZOZ ZZZEZZI OZ ZOZ 


ROŻNE WIADOMOŚCI 


SUKCESY POLAKÓW NA "GRZY- 
SKACH AKADEMICKICH W 
MONACO 
W ostatnim dniu igrzysk akade- 
mickich w Monaco Polacy odnieśli 

szereg sukcesów. 


Niemcy — Belgia. 

Mecz nie został dokończony. gdyż 
w niedzielę reno Belgowie opuścili 
Krefeld. wracając do kraju. 


ODROCZONY TURNIEJ. 
TENISOWY MŁODYCH, 
W związku z odrodzeniem daty 


rozpoczęcia roku szkolnego, organi 


 Zatorzy turnieju tenisowego o mł- 


strzostwo młodych. który miał sę 


= Tozpoczęć w poniedziałek w War- 
zawie, zmuszeni byl turniej od- 


Ra termin późniejszy, nara- 


ma nieustalono 
LJ 


POLACY PIERWSI W SZARLI 
W szabli drużynowej Polacy za- 
jeu plerwaze miejsce. 


P.ŁKA NOŻ R 


POLSKA POKONAŁA WĘGRY 
4:3 


Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie wobec 15.000 widzów ro- 
zegrany został w niedzielę między- | 
państwowy mecz piłkarski Polska— 
Węgry. Niespodziewane, ale zupeł- 
nle zasłużone zwyciestwo odnlosia 


cięstwo Palski było o tyle niespo- 
čzlewane, że Węgrzy prowadzili już 
2:0. 

Bramki dla Polaków zdobyli Wi- 
Hmowaki (3), Piontek (z rzutn kar- 
nego), a dla Węgrów Zaengeler | 
Adam. 

Węgrzy byli doskonali technicz- 
|ne i w pierwszej poło:.le górowali 
nad Polakami. Jedynie w ostatnich 
minutach przed przerwą Polacy 
przejęli incjatywę. Po przerwie «w 
znacza się duża przewaga naszej 
drużyny, a przez 20 minut gra sprz 
wia wrażenie jakby treningu na je- 
dną bramkę, 

Z Polaków Krzyk broni nieco 
nerwowo, ale nie popełniał więk- 
szych biędów Obrona była na wy- 
sakości zadania, przy czym wyróż- 
n- się Gemza. W pomocy Jabłoń 
sli zgodnie z instrukcjami otrzy 
manymi grał raczej jako trzeci œ 
brońca, Pozostali pomocnicy spei- 
nii w zupełności swoje zadanie. W 
ataku doskonale zadeblutowa: Cy- 
| ganek, jak alẹ okazało, jest to graca 
| bardzo szyhki, ruchliwy o niezłym 
strzale. Ponadto wybijał stę Wil- 
mowskl. Piontek raczej zawiójL Jaź 
nicki był wyraźnie atremowany Ra 
ran był nieco lepszy, sle specjalnie 
sie nie wyróżnił. Cebula na środku 
ataku zadowolił. 

Z Węgrów najlepszy byl Dudas 
na lewej pomocy oraz Dyetwai, Zaen 
geller i Barassi w ataku. W obro- 
nie wyróżnić mżna Biro. Bramkarz 
Sziklay — doskonały, 

BILANS NASZYCH PIŁKARZY 

Niedzielny mecz Polska — Wẹ- 
gry byl S4-ym spotkaniem naszej 
reprezentacji piłkarskiej.  Dotych- 
czas wygraliśmy 34 mecze, prze- 
graliśmy 42, a 18 zremisowaliśmy. 
Ogólny atosunęk bramek jest dla 
nas Korzystny i brzmi 210:208, 

Z Węgrami rnzegrallimy dotych- 
czna 6 spotkań z reprezentacją za- 
wodową, przegrywając wszystkie. 
Mecz niedzielny jest pierwszym spot 
kaniem, wygranym przez Polakę. Z 
reprezentacją amatorską Wegler 
wygraliámy dwukrotnie 5:1 í 3:0. 


KOLARSTWO 


POLSCY KOLARZE WYFŁIME. 
NOWANI W MEDIOLANIM 
W Mediolanie rozpoczęty się wiwo 
raj zawody kolarskie o mistrzostw 
świata. Przed zawodami Anglicy 4 
większość Francuzów opuścii M 
diolan z polecenia swych związków 

Pierwazego dnia odbyły sie przeć. 
biegł amatorów. Kupczak przegywó 
z Niemcem Poranem, a Jędrzejewski 
zajął ostatnie miejsce za Szwajcs= 
rem Ganzem | Duńczykiem Erias 
nem. 

W. przedbiegach zawodowców Smę 
mota przegrał z Scherensem, a © 
rewanżu zajął ostatnie mlejace © 
Van der Vyjverem i Kaufmanem. 

Do półfinałów zakwalifikowali «ę 
z amatorów Derksen, Peran, Aat%- 
fi i Bergomi, a z zawodowców Sele 
rens, Gerardin, Richter i Van VII. 


EZ w atosunku 4:2 (1:2). Zwy- 


Wiród pięknych lasów, w 
go. Tramwaje 23, 24. Autobus od 


tvchmiast. ZARZĄD GŁÓWNY DBR WILLANOWSKICH, 


Gochiwka do Wawra — 


à 17—19. 


such; leżeniu piękne leśne parcele willowe, 36 począgów z Dworca Główne: 
aa Ge Ć Anina, Dogodne warunki nabycia. Akty na- 
Marszałka wan 94 m. 18, tel. 844-5A g. B—1A 


Aregztowanie „Opiera 2 Oroniowiczek 


Policja lubliniecka aresztowała 
zabójcę Piotra Kazucha z Dronia- 
wiczek (G. Śląsk) i sprawcę cięź- 
kiego zranienia jego brata A]oize- 
go, który przebywa obecnie v azpi- 
talu — Filipa Kiełbasę z Luhlińca, 
kolejarza. 

Między Kictbasą i Kazuchami 
doszło na tle majątkowym do 
sprzeczki, w wyniku której kole- 
jarz strzelił da Kazuchów, zabtja- 


jac Piotra i raniąc ciężko Aloizego 
Następnie oblał on dom, w któ- 
rym mieszkali Kazuchowie naftą 
1 podpalił, po czym zbiegł, porzu- 
cająe jeszcze list z wiadomością 
o zamiarze popełnienia samobój- 
stwa. 

Ogień ugaszono, a za zabójcą 
wszczęto poszukiwania, uwieńczo- 
ne obecnie sukcesem. 


dali do wyboru przestępcy 


Niemcy przymusowo przerzuci- 
li do Polski 36-lethlego Niemca, 
Fryderyka Dajka, który, skazany 
za morderstwo, został ostatnio 
zwolniony a więzienia po 16-lat- 
nim w nim pobycie. Pa wypusz- 
czeniu z więzienia, oświadczona 
Dajkowi, że ma do wyhoru: obóz 
koncentracyjny w Dachau, albo 
wysiedlania do Polski. Dajek bez 


wahania wybrał Polskę. Natural- 
nie władze polskie odmówiły przy 
jęcia przestępcy. 

: 

Z Chojnie uciekł do Niemiec 
kupiec, Józef Rohde, który ostet- 
nio nie wykupił wystawionych 
przez siebie weksli na kilka ty- 
sięcy. Rohde nie oszczędził nawet 
swoich ziomków. 


Z Tomaszowa 


sobolę odbylo się posiedze. 
nie Rady miejskiej, zwołane 
przez wojewodę łódzkiego Jozew- 
skiego, celem dokonania wybo: 
rów wiceprezydenia Tomaszowa 
i ławników. Na wiceprezydenta 
powałapy został z listy socjali- 
styczmej były prezydent miasta 
tow. Smulki. 


Na lisię tę padł również 1 głos 
dodatkowy, prawdopodobnie 
OZN, względnie Stronnictwa Na- 
rodowego. 


Na ławników wybrani zostali: 
pp. Zasłona (OZN), Lasota 
(PPS), Koazerowski (Bund) i 
Goździk (Str. Nar.). 


Czytaj 
prase 
socjalistyczną 


Wyposażenie apteczki domowej 


W chwili obecnej trzeba pomy- 
głeć o zaopatrzenia apteczki do- 
mowej w laki sposób, ażeby 
pierwsza pomoc mogła być udzie. 
lona niezwłocznie i dobrze. 

Podamy tu zestaw materiałów 
ratowniezo - sanitarnych dla ka- 
żdego mieszkania, wydany przez 
Minieteriu:1 Opieki Społecznej. 

Annogen w tahletkach pa 0,5— 
1 rurka; opaźrnnki oeobiste — 3 
sztuki; indywidualne pakiety 
przeciwiperytowe — 3 sztuki; na 
ewka walerianowa — 15 gra- 
mów; soda oczyszczona — 25 gra. 
mów; flamaka z zakrętką bakeli: 
tową a S0 gramów; nożyczki, ka- 
wa prawdziwa; termometr. 

Annogenm używa się zamiast jo 
dyny w roztworze 1 tabl, na 50 gr. 
wody, klóra może być nieprze- 
gotowana, Jest to. preparat pol 
ski. Zastosowanie jego jest azero- 
kie. Jak już wspomniano, można 
nim dezynfekować skórę dokoła 
rany, tak jak jadyną. Do samej 
ramy mie są wskazane środki de“ 
zyniekcy:ne, a jeżeli się już chce 
ranę adkazić „należy zastosować 
chlorsktinę w roztworze 0,02 
proc. Poza tym annogenu używa 
siy do odkażania skażonych gaza- 
mi bojowymi, Do zmywania sto- 
mje się mydło annogenowe, do 
przepłukiwania oczu i nosa — 
roztwdr 0,5. Trochę szersze za 
stosowanie do przepłukiwsń ma 
soda oczyszczona w roztworze 0,02 
(łyżeczka od herbaty na szklan- 


kę ciepłej wody), którą możne | 


noduwać do wewnątrz. Annogen 
w proszku ałuży jako pnzysypka 
na oparzenie iperytem. 

Opatrunki osobiste typu woj- 
akowego są ta opaski wyjaławio- 
re, zaopatrzone w gruby zwój ga- 
zy i agrafki i tak opakowane, że 
nierozwinięte — nie mogą być 
skażone. Zraniony może sobie 
sam założyć prowizoryczny opa" 
tranek i zapiąć go agrafkami, 

Indywidualny pakiet przeciw- 
iperytowy zawiera mydło annoge- 
nowe do zmywania ciała ekażo- 
nego iperytem, Dodać należy, że 
zaiperytowancgo nie wolno myć 
gahką, ani rękawicą, tylko deli- 
katnie namydlić i »płókać, Dalej 
Mrprocentowa przysypka annage 
nowo « telkowa do przysypywania 
oparzeń iperytowych 10 gr. Ni- 
czym innym nie wolno dotykać 
oparzenia, a w żadnym razie ifu- 
szczem, bo z nim rozlewa się ipe- 
ryt po skórze i łatwiej wchłania- 
ja go pory. Soda oczyszozana u: 
żywana jest do płukania oczu, na 
sa, do podawania ustnie i do zmy 
wania, Pakiet zawiera też ligni 
nę: 7 i pół gr. 

W apteczce powinna się zna- 
leżć nalewka walerianowa, którą 
się stosuje przy zdenerwowaniu 
domowego „pacjenta*. Podaje się 
ja na cnkrze po 20 kropli dla o- 
sóh dorosłych, względnie na wo- 
dzie. Dzieciom podaje się tyle 
kroncl. no ile let mase. 


Flaszkę z hakelitową zakrętką 
powinna zawierać apteczka z tego 
względu, że można w niej prze- 
chowywać roztwór goli, względnie 
snnogenu, zakręlka zaś chroni 
przed skażeniem roztworu, 

Kawa prawdziwa podawana być 
może w tych wypadkach, kiedy 
serce odmawia posłuszeństwa i 
bije wólno i nierówno, W prze- 
ciwnym razie, to zn., gdy uderze- 
nia są szybsze — nie należy po“ 
dawać kawy.. 


(Wypełnić 1 wyciąć). 


Lwów, al. 


Proszę o nadesłanie . . 
3.—, t, j. razem zł. 


Dokładny adres a s saas 
„Kobałmik” 


KRZYŻACY 


nieśmiertelna dzieła HENRYKA SIENKIEWICZA 
za zl. S— (trzy) 

Hnżdy setny nabywca „Krzyżaków 
wydawnictwa Zakłada Naredowega km. Ossolińskich za 10— zl. (dzie- 
mięć). z katalogu dołączonego dn egzemplarza „kirzyżaków”. 
Ważne do 23 września 1938 r. 


- egz.„Krzyżaków" 
«a. Kwotęprzskazuję czeklem P. K O. Nr. 
141,509 na konta Wydawnictwa Zakladu Narodowego Im. Ossolińskich. 


Imię | nazwisko s « « a a e e 


Wymienione wyżej opatrunki 
osobiste, pakiety przeciwiperyte- 
we i najprosteze apteezki produ- 
kuje Polski Czerwony Krzyż, Ce 
na opatrunków w detalu jest 0.80 
gr. Pakiety przeciwiperytowe mo- 
źma nahyć w cenie 0.50 gr. Cena 
apteczki produkowanej masowa 
przez ekładnicę wynosi nie wię: 
cej, niż 5 zł, Apteczki szafkowa 
są droższe, ale i zasobniejsze. Ce- 
na ich jest 35 zł. 


otrzyma wedlug swego wyborn 


tWypełnić | wyciąć). 


Wydawnictwo Zakładu Narodowego Im. Ossollńskica 


Kalecza 5. 
Sienkiewicza po z. 


WTOREK, 29 sierpnia. 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 4.35 
Gimnastyka. 650 Muz. (płyty). 
1700 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.15 „Nie mów tego nikomu" — ga 
węda. 11.57 Hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 1445 „Podróż fanta- 
„styczna — powieść dla młodzieży. 
15.00 Muz. popularna. 15.45 Wiad. 
gospod. Dziennik í Pog. aktualna 
16.20 Współczesne sonatiny fort. 
w wyk. Edmunda Róslera. 16.45 
Kronika teracka. 17.00 Muz. do 
tańca (płyty). 17.45 Skrzynka ogól 
na, 18.00 Słynne symfonie (płyty). 
18.45 Pleśnt w wyk. Franciszki Pla 
tówny, 19.00 Aud. dla robotników. 
1930 Transmisja z H D, W. R. 
koncertu. 20.10 Wywiad z uczestni- 
klem 1 Kompanii Kadrowej. 20.25 
Aud. dia wsi, 2040 Aud. Inform. 
21.05 Koncert symf. 22.00 „Polaka 
a Wschód" — odczyt. 22.20 Dalszy 
ciąg koncertu ze Szwajcarii. 23.00 
Oat. dzlennik. 23.05 Wiad. w jęz. 
niem. 23:15 Wład, w jęz. ang. 
WARSZAWA IL 13.00 Muz. lek- 
ka (płyty). 13.10 Ork. Wileńska. 
14.00 Budyń z jarzyn. 14.06 Parę 
inform. Wladom. sportowe. Pro- 
gram. 14.15 Impromptu Schuberta 
(płyty). 15.10 Na skrzypcach gro 
Stanisław Jastrzębski. 15.35 Muz. 
obiadowa (nowe nagrania na piy- 
tach). 16.30 Fragmenty z apar 
Belliniego, 17.05 Życie knituraine 
stolicy. 17.25 Utwory symf. Masca- 
Eniego (płyty). 21.05 Hart i Rod- 
Eers: Mord ma ł0-ej alel 21.15 
„Zbrodnia lorda Artura Savilea — 
Oskara Wildeća w  radiafonizacji 
Ireny Szymańskiej. 2155 Muz. ca- 
letowa (płyty). 23.00 Muz. do tañ- 
ca (płyty). 
ŚRODA, 30 sierpnia. 
WARSZAWA 1: 6.50 Pleśń. 6.85 
Gimnastyka. 6.50 Muz. — płyty. 
1.00 Dziennik. 7,15 Muz. — płyty, 
8.15 „Biała Woda — polskie uroczy- 
sko Tatr Wschodnich". 8.25 Wiad. 
turystyczne. 12.00 Hejnal z Krako- 
wa. 12.03 Audycja południowa. 14.45 
„Wszystkiego po trochu”. 15,15 Ze- 
spot smyczkowy. 15,5 Wiad. zo. 


16.00 Dziennik 1 Pog. akt. 18.20 „Z 
zapomnianych naszych pieśni. 18,45 
Życie wazacháwiata — odczyt. 11.00 
Muz da tańca. 18.00 Muz, hałetowa. 
18.00 Kto ojcu zjadł gruszkę? — 
żart słuchowiakowy. 18.30 Przy wia 
czerzy (z Wina), 20.10 Odczyt woj 
akowy. 20.25 Aud, dla wsi. 20.40 
Aud. inform, 21.00 Koncert chopi- 
nowaki w wyk. Henryka, Bztompłi, 
21,40 Książka van Leona „Dźieja 
zdobycia mórz", 22.00 Koncert roz- 
rywkowy — płyty. 23.00 Ost, dzien- 
nik. 23.05 Wiad. w jęz. niem. i ang. 
WARSZAWA I: 13.00 Muzyka 
lekka — płyty. 14.00 Parę inform, 
Wiad, sportowe. Program. 14.15 So 
liści z orkieatrą — płyty. 15.00 Re- 
cital śpiewaczy Ady Witowskiej-Ka 
mińskiej. 15.30 Muzyka obiadowa 
(nowe nagrania na płytach). 18.30 
Walce na instrumentach solowych — 
płyty. 17.05 życie kulturalne stoli- 
cy. 11.25 R. Gller: Kwartet. amycz- 
kowy. 18.00 — 21.05 Przerwa, 21.05 
Giuseppe Becce — płyty. 21.15 Nie- 
samowity gość — nowela Otwinow- ` 
gklego, 2135 Nowo nagrania płyto- ` 
we utworów Czajkowskiego, 22.30 
Muz, skandynawaka — płyty. 23,00 
Muzyka do tańca — płyty. 


Aituro Toscan ni 
i Viammir Horovitz 


Tranaminja z Lucerny. 


W Lucernie odbywa alẹ obecnie 
Międzynarodowy Festival Muzyczny, 
Wśród wielu znakamitych artystów, 
biorących udział w tym muzycznym 
święcie, najwspanialszym światłem 
jaźnieje nazwisko Toscaniniego. Kon 
cert, który poprowadzi wielki ka- 
pelmiatrz odbędzie się dn. 29 sler- 
pula, Wieczór ten transmituje Pal- 
skle Radio o godz. 21.05. Bolistą 
koncertu będzie jeden z najwięk- 
szych  pianiatów świata Vladimir 
Horowitz, który odegra II koncert 
Brahmsa B-dur. W programie or- 
klestrowym m. in, Symfonia VIT 
A-dur Beethavcna, 

+ 


O z 


Przygotowanie domów do samoobrony przeciwlotniczej 


Do Właścicieli Realności, 


waniu się ludności w opl. (w sieni 


1. Zarząd Miejski opierając się| na widocznym miejscu); 


na instrukcjach *) Ministrium Spr. 
Wewnętrznych oraz Ministerium 
Opieki Spolecznej zarządzą wypo- 
sażenie względnie uzupełnienie ist- 
niejącego wyposażenia realności 
przygotowywanego w myśl po- 
przednia wydanych zarządzeń w 
zakresie samoobrony przeciwlotni- 
czej realności w następujących ro 
zmiarach: 

1) słony bezwzględnie świa- 
tłoszczelne dla zasłonienia światel 
ogólnega użytku akna i drzwi 
szklone klatek schodowych i in- 
nych ubikacyj wspólnie używa- 
nych przesłonić szczelnie ciemnym 
papierem lub innym ciemnym ma- 
teriałem); 

2) zasłony na Świetliki i dachy 
szklane (deski dykta, papa itp. do 
przykrycia z zewnątrz); 

3) światlo zastępcze na klatki 
schodowe i miejsca ogólnego użyt- 
ku (lampy naftowe lub świecowe 
£ odpowiednim zapasem paliwa); 

4) piasek na strychu w takiej 
Tlości, by na 1 m. kw. powierzchni 
przypadalo 2 kg. piasku (połowe 
piasku należy umieścić w skrzy- 
niach, połowę zaś przechować w 
torbach papierowych o pojemności 
10 — 12 kg). 

5) piasek na podwórcu w takiej 
samej ilości jak na strychu; 

6) łopaty (po jednej na skrzy- 
nię z piaskiem); 

1) zapas torb papierowych na 
piasek (a pojemności 10—12 kg); 


8) 2 tlamnice (wiecheć słornia- 
ny na drągu owinięty szmatą do 
użytku po zmaczaniu w wodzie); 

9) naczynie lub naczynia na wo- 
dẹ na strychu a łącznej pojemno- 
ści najmniej 100 litrów (najlepiej 
metalowe ze względu na duże wa- 
hania temperatury na strychu); 

10) wiadro do czerpania wody 
na strychn; 

11) gang na podwórcn lub w 
klatkach schodowych (kawałek 
grubej blachy lub szyny o niskim 
tonie luźna zawieszony i młotek 
metalowy lub pałka drewniana), 
jako sygnał alarmu gazowego; 

12) dzwonek ręczny — jakó sy- 
gnal alarmu pożarowego; 

13) gwizdek a dźwięku syreny 
— jaka sygnal alarmu lotniczego: 

14) karton z nazwiskami i adre- 
sami komendanta opl. bloku, jegn 
zastępcy oraz kierownika opl. do- 
mu (w sieni na widocznym miej. 
acu); 

15) afsz z pouczeniem b zacho 


a) Wszystkle wymienfone in- 


śtrukcje są do nabycia w sklepie 
LOPP. przy ul, Pierackiego 1., 


Z nastrojów chwili 


NIEMCY OPUSZCZAJĄ KRA- 
Rów 
W ostatnich dniach opuściło po- 
śplesznie Kraków wielu obywatejł 
niemieckich wraz z rodzinami Wwy- 
jeżdżając do Rzeszy. Wspomniani 
Niemcy posiadają w Krakowie 
bądź różne przedsiębiorstwa, bądź 
też zatrudnieni byli jako specjali- 
ścl w różnych dziedzinach produk- 
eji. Jest rzeczą oczywistą, że opu- 
szczającym Polskę Niemcom nle 
czyniono żadnych trudności. 
ARESZTOWANIE NIESUMIEN- 
NYCH KUPCÓW 

W mieszkaniu kupca Hirsza 
eldmana, właściciela sklepu to- 


Punkty sanitarne P.C.K. w Krakowie 


Zarząd Okręgu Polskiego Czer 
wonego Krzyża w Krakowie na 
posiedzeniu w dn. 26 sierpnia br. 
w związku z obecną sytuacją o- 
gólną powziął następujące uchwa 
ly: Z chwiłą zaistnienia faktycz- 
nej potrzeby zorganizować na te- 
renie Okręgu P. C. K. na więk- 
szych stacjach kolejowych punk- 
ty sanitarno-odżyweze dla pa- 
trzeb wojska i ludności cywilnej 
Na wypadek wybuchu chorób epi 


16) komplet instrukcyj dla or- 
ganów samoobrony apl. 

Wymieniony wyżej sprzęt nale- 
ży umieścić w terminie do dni 5-iu 
w miejscach właściwych lub zło- 
żyć u kierownika opl. domu z tym 
jednak by mógł być każdej chwili 
dostępny 1 użyty zgodnie ze swym 
przeznaczeniem. 

IL. Równocześnie Zarząd Miej- 
ski przypomina, ż* zgodnie z prze 
pisami par. 12 instrukcji Ministe- 
rinm Spraw Wewnętrznych każda 
realność powinna posiadać nastę- 
pujące organa wykonawcze samo- 
obrony w ilości oznaczonej przez 
komendanta opl. bloku: 


1) goniec — łącznik, 2) organ 
bezpieczeństwa (dozorca domo- 
wy), 3) obsługa wspólnych pomie 
azczeń ochronnych sehronów itp.), 
4) posterunek przeciwpożarowy, 
5) organ ratowmiczo - sanitarny, 
6) organ zabezpieczenia 1echnicz- 
nego (do wyłączania gazu, prądu, 
wody i do drobnych napraw insta- 
lacyjnych). 


IM. Zarząd Miejski zwraca n- 
wagę na kdnieczność bezzwłoczne- 
go przystąpienia do wykonania 
rozporządzenia Vojewady Krakaw 
skiega z dnia 24 sierpnia 1939 r. o 
przygotowaniu w mieście Krako- 
wie pomieszczeń octronnych dla 
celów samoobrony  przeciwlotni- 
czej (Krak. Dziennik Woj. Nr. 18, 
poz. 121). Z rozporządzenia tego 
wynika, że w terminie do dnia 5 
września 1939 r. każdy właściciel 
realności,  abejmującej powyżej 
2.500 m. sześc. obowiązany jest u- 
rządzić w swej realności zabezpie- 
czające pomieszczenie ochronne 
dla mieszkańców realności w miej 
sćach, wskazanych już poprzednio 
przez Zarząd Miejski. Przy wyko- 
nywaniu pomieszczenia ochronne- 
go należy kierować się wydanymi 
przez Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych wskazówkami (Do naby- 
cia w sklepie LOPP. przy ul. Pie- 
rackiego 1) o urząjłzaniu pomiesz 
czeń ochronnych dla celów samo- 
obrony przeciwlotniczej a o przy- 
stąpieniu do wykonania należy za 
wiadomić odnośny Miejski Urząd 
Obwodowy przy dołączeniu szki- 
cawego planu wykonywanego po- 
tmieszczenia ochronnego — bez u- 
iszczania jakichkolwiek oplat. W 
razie niewykonania powyższego 
rozporządzenia Wojewody Krakow 
skiego winni zostaną  pociągnięci 
do odpowiedzialności karno - admi 
nistracyjnej niezależnie od zasto- 
sowania wzgledem nich środków 


warów spożywczych przy ul. Ko- 
ściuszki ujawniono nagromadzenie | 
większych ilości artykułów spożyw 
czych, które zakwestionowano. Za 
trzymano również kupca Leona 
Buernera. który pobierał podwyż- 
szone ceny w swoim sklepie spo- 
żywczym przy ul. Karmelickiej, 
MASOWE ŚLUBY 
Charakteryatycznym objawem 
obecnej sytuacji są w Krakowie 
masowe Śluby. W sobotę przed po- j 
łudniem odbyło się w Krakowie 
okoła 150 ślubów w różnych kaá- 
<iołach. Wielka ilość ślubów odby- 
la się również w godzinach popo- 
łudniowych i wieczornych. 


demicznych zorganizować 64 iš 
renie Okręgu P. C. K. właściwą 
akcję i opiekę sanitarną. Po wy- 
konaniu zadan zleconych przez | 
władze wojskowe Okgzowi kra- 
kowskiemu P. C. K. obecnie tak 
Zarząd Okręgu jak i powołane | 
Oddziały P. C. K. pracują nadal 
bez przerwy dla wykonania dal- 
szych zadań objętych statutem 
PEK 


Komunikat 


Zarząd Centralnego Związku Ro 
botników Przemysłu Skórzanego i 
Pokrewnych w Polsce, Oddział III 
w Krakowie, zawiadamia, że roz- 
wiązał w dniu 21. sierpnia 1939 r. 
Sekcję Przykrawaczy przy Oddzia- 
le, mającą siedzibę przy ul. Staro- 
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wiślnej 89. 

Wszyscy przykrawacze cztonka- 
wie Oddziału DOI zechcą w spra- 
wach zawodowych i organizacyj- 
nych kierować się wprost do Se- 


|wisku do 


przymusowych w szczególności wy, chamiał Zarząd Miejski w Krako- 


konania zastępczego. 

IV. Winni niezastosowania się 
do niniejszego zarządzenia (ustęp 
1, pimkt 1 — 16) ulegną karze ad 
ministracyjnej, przewidzianej w 
art. 8 ustawy z dnia £5 marca 1934 
r. a obronie przeciwlotniczej i prze 
ciwgazowej, t, j. karze aresztu do 
3 miesięcy luh grzywną do 3000 
zł, albo obu tym karom łącznie. 
Niezależnie od odpowiedziąlności 
karno - administracyjnej— wobec 
winnych niezastosowania się do ni 
niejszego zarządzenia użyte będą 
środki przymusowe, przewidziane 
w art. 4 rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 22 mar- 
ca 1938 r. o postępowaniu przy- 
musowym w administracji a w 
szczególności wykonanie zastępcze. 

V. W końcu Zarżąd Miejski za- 
wiadamia, że w sprawie wypośaże 
nia bloków domów w sprzęt wspól 
nega dla całego bloku użytkowa- 
nia w zakresie samoobrany prze- 
ciwlotniczej wydane zostaną odrę- 
bne zarządzenia. 

Tymcz. Prezydent miasta 

Dr. Boleslaw Czuchajowski w. z. 
SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW DO 
SAMOOBRONY. 


Z dniem 28 sierpnia b. r. uru- 


wie za pośrednictwem Miejskich 
Zakładów Ceramicznych (Centra- 
la Plac Szczepański 5) sprzedaż ar 
tykułów i materiałów potrzebnych 
do samoobrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej, a wymienionych 
w ostatnich zarządzeniach prezy- 
denta miasta z dnia 25 sierpnia 
1939 r., skierowanych do właści- 
celi realności. 

Miejsca sprzedaży tych artyku- 
łów znajdują się: 

1) w Wapienniku miejskim, ul. 
Wielicka 57, 

2) w Betoniarni miejskiej, 
Konopnickiej 32, 

3) w sklepie Elektr. Miejskiej 
ul. Jagiellońska 1. 

- URUCHAMIANIE STUDNI W 
REALNOŚCIACH. 

Zarząd miejski w Krakowie 
zwraca się z wezwaniem do wszy- 
stkich właścicieli realności I go- 
spodarstw, aby we wlaanym i mie 
szkańców interesie bezzwłocznie t- 
ruchamili i doprowadzili do stanu 
używalności Btudnie, znajdujące 
się na ich terenie i a każdym uru- 


ul. 


ARRONIKA KRAKOWSKA 


Historie dnia 


Postrzelenie. Edmund Mikina, lat 
12, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 
116, manipulując pistoletem auto- 
matycznym, zabranym swemu ojcu 
2 szafkł nocnej, postrzelił swego 
brata Piotra, lat 7, który wskutek 
tego doznał lekkiego zdarcia na- 
Skórka na głowie. Po zaopatrzeniu 
Mikiny przez lekarza Pogotowia 
Ratunkowego, pozostawiono go upie 
ce domawej. 

Aresztowany za kradzież. Józef 
Kościółek, lat 40, bez zajęcia, zam. 
w Zabierzowie pow. Kraków, zastał 
zatrzymany za kradzież bagażu na 
Dworcu kolej, na szkodę na razie 
nie ustalonego właściciela. 

Snmachód przewróci furmankę. 
Na ul. Modrzejewakiej samochód na 
jechał na wiejską furmankę i prze- 
wróci ją. Jadący na wozie furman 
Bartłomiej Stypuła doznał ogól- 
nych obrażeń. 

Krwawa bójka. Na ul. Podeharg- 
żych, na tle porachunków osobi- 


mas Stefan, robotnik, zam. w Bro 
nowicach Małych przez Rybkę Woj 
€iecha, rzeźnika, zam. przy ul. Ju- 
liusza Lea 5ł. Wezwane Pogotowie 
Ratunkowe przewłozło Klimasa da 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 
Podrzniek, 

Na chodniku przed żlóbkiem Miej 
akim przy ul. Koletek znaleziona 
porzucone dziecko plei męskiej, 
liczące około 6 tygodni. Dziecko od 
dano do Żlóbka, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania. 


Radie krakowskie 


WTOREK, 29 sierpnia, 

4.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta 
za płytą. 18.40 Program na izis, 
wiadomości bieżące i gospodarcze. 
1850 Płyta za płytą. 14.20 „Czy 
wiecie, że...“ w opr dr. Jana Regu- 
ły. 1435 Płyta płytę... 17.00 
Utwory fortepianowe (płyty). 17.30 
Jan Szutkiewicz: „Popychadło” 
komedia w radiofontzacji Wlesława. 


stych, został przebity nożem Kli- 


Z miasta 


chomienin zawiadomili Wydział 
Zdrowia Publicznego Zarządu miej 
skiego (Ratusz, pl. W. W. Świę- 
tych, tel. 153-20). 


Kronika Śląska 


Wzmożony transport 


Transport węgla galarami na 
Przemszy przybrał w ostatnich 
tygodniach daleko szersze rozmia 
ry niż dotychczas. Codziennie na- 
stępuje załadunek kilku dużych 
galarów, które następnie przez 
Kraków kieruje się do Centralne- 
go rewiru przemysłowega (COP) 


węgla na Przemszy 


Poniewa? Przemsza nie jest szero 
ka, musiano założyć przy apływie 
białej i czarnej Przemszy port, — 
gdzie czekają próżne galary aż 
gpłyną załadowane. Poza tym o0- 
żywił się załadunek węgla, który 


laplywa Przemszą także z kopalń 
| „Redena”', 


Dobre wyniki ćwiczeń 0.P.L. G. 


Odbyły się w Pszczynie ćwicze- 
nia abrony przeciwłatniczo - gazo 
wej. Z chwilą zarządzenia pogoto 
wia o godzinie 17, pojawiły sie 
+1 bramach domów żółte opaski. 


O godz. 18.30 syrena miejska 
oznajmiła A mln. gwizdkiem a- 
larm lotniczy. Zamari wszelki 


ruch uliczny. Ludność stanęła na 
wyznaczonych posterunkach i wy 
konywała sprawnie otrzymywane 
polecenia. Na ulicach ukazały się 
samochody. Komendy miasta opl. 
—-jadne zapalając „bomby“ gazo- 
we i pożarowe — drugie kontroli 
jąc sprawność poszczególnych 
służb. W niespelna pół godziny, 
całe miasto bylo 
zbombardowane". Kamendanci 
bloków składali raporty z akcji 
ratowniczej, Miejsca zbombardo- 
wane lub zagazowane zabezpie- | 
czono, ustawiona posterunki i ta- 


| blice ostrzegawcze. 


Najbardziej zagrożone było, 
śródmieście z rynkiem, gdzie pa- 
dło wiele bomb zapalających i ga- 
zowych. Bombami  „uczezęna” 


Śp. Walenty 


' szcze cfektowniej. Wszystkie 


również peryferia. O godz. 19.35 
alarm odwołano, pozostała tylko 
gotowie. W trzy kwadranse pó 
źniej zarządzono niespodziewanie 
drugi alarm. Miasto ponownie o- 
pustoszało, wybuchły bomby, po- 
kazały się gazy. Drugi alarm, u- 
rządzany w ciemności, wypadł je 
o- 
biekty i lampy uliczne były do- 
brze zamaskowane. O godz. 20 m. 
50 odwołano drugi alarm, zaś o 
22 zmiesiono pogotowie. 
stwierdzić trzeba, duże wyro- 


OGRANICZENIE RUCHU TRAM- 
WAJOWEGO I KOŃCA LINII 
NR. 3. z 


W związku z robotami drogowy- 
mi w ul. Kalwaryjskiej od ul, Dhi- 
gosza do Rynku Podgórskiego, za- 
myka się na wspomnianym odcin- 
ku ul. Kalwaryjskiej ruch tramwa- 
dowy nil Nr. 3 na czas od 28-31 
bm. włącznie, przy czem ruch tram 
wajony Hnil Nr. A na odelnku od 
Rynku Podgórskiego w kierunku 
miasta odbywać się będzie normal- 
nie. Pasażerowie jadący z miasta 
mają prawo po przejściu odcinka 
wl. Kalwaryjskiej, na którym pro 
wadzone są roboty drogowe, wsiąść 
do wozu tramwajowego kursujące- 
go od ul. Długosza w klerunku Bor 
ku Fałęckiego i jechać dalej «ymi 
samymi biletami, To sama dotyczy 
paseżerów jadących z Barku Falęc- 
kiego w kierunku do miasta. 


CHOROBY ZAKAŻNE 
W KRAROWIE. 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie 
zgłoszona od dnia 20.8 do dnia 26,4 
1838 następujące choroby zakaźne: 
błenica 2, płonica 16, dur brzuszny 
8, czerwonka 3, krztuslec 8, róża 2, 
odra 1, nagminne zapalenie przy- 
usznicy 1. 


SZCZEPIENIE OSPY. 
Bezpłatne szczepienie ochronne 
od ospy przeprowadza Zarząd miej 
ski w czasie od 1 do 30 września 
1038 r. w lokalu pobórowym przy 
ul. Jabłonowskich 19 parter, co 


bienie i przygotowanie mieszkań- 
ców Pszczyny w dziedzinie opl. 
Ćwiczenia odbyły się sprężyście, 


„zaeazowane i! potwierdzając należyte przygoto- 


wanie obronne miasta. 

Również w Mikołowie odbyły 
„się ogólnomiejskie ćwiczenia opl. 
Miasto Mikołów wykazało się nie 
mniejszym przygotowaniem i zro 
zumieniem oplg. W ćwiczeniach 
mikołowskich wzięli ndział przed- 
f stawiciele starostwa pszczyńskie- 
W 


Slomkowski 


Śmierć kosi gęsto w szeregach 
naszych starych działaczy. Życia 
ich wypełnione ciężkim trudem 
fizycznym, wyrzeczeniami i ble- 
dą, dobiegają prędko swego kre- 
su. I fa% donieść musimy z wiel- 
kim smutkiem o zgonie tow. Wa- 
lentego Słomkowskiego, hutnika, 
który zmarł w 52 roku życia w 
szpitalu hutniczym w Piaśnikąch. 


Tow. Słomkowski należał pomi 
mo młodego jeszcze stosunkowa 
Btarej gwardii PPS. i 
klasowego ruchu zawodowego. — 
Jaxo socjalista przedwojenny za- 
poznał się z wszelkimi szykanami 
władz pruskich. Nie mogąc z po- 
wodu swojego przekonania zna- 
Jeść pracy na G. Śląsku (znajdo- 
wał się na czarnej liście) musiał 
szukać pracy w Westfalii i innych 
okręgach przemysłowych w głębi 
Niemiec. 

Gdy powstała Wolna i Niepod- 
legła Polska, z większą Jew» 


pracy orgarizacyjnej. Był on jed- 
nym z bardzo ruchliwych I wyka- 
zujących wielkie uświadomienie 
społeczne towrzyszów. Wypełniał 
nie tylko wzorowo swoje obowiąz 
ki organizacyjne, ale świecił zaw- 
sze pięknym przykładem. Nie bra 
kowała go nigdy, gdy partia wzy 
wała do socjalistycznych akcyj i 
manifestacyj. Gdzie mógł tam po 
magał, nie szczędząc grosza, cho- 
ciaż musiał na te grosze ciężko 
pracować. 

Był wiernym czytelnikiem „Ga- 
zety Robotniczej" i wielu innych 
wydawnictw socjalistycznych. 
Pragnął wiedzy i szukał jej wszę 
dzie. Był bardzo Inteligentnym i 


uważanym obserwatorem wszyst- 
kich zjawisk politycznych i spo- 
łecznych. Był takim, jakim wi- 
nien być każdy z nas. 

Cześć Jego Pamięci! 

Niech ziemia Sląska, która przy 
tuli jego prochy, będzie Mu lek- 


kretariatu. Oddziału II ne) ulicy! energią podjął się zmarly towa. | *ą/ 


Szczepańskiej 5, II. p. m. 
» 


rzysz Walenty Słomkowski swej 


dzlennie ad godziny 10 do 11 przed 
południem. 


PONOWNA INWAZJA 
PRYSZCZYCY. 


Z powodu stwierdzenia pryszczy- 
cy u zwierząt racicowych w Dz. 
XV (Nowa Wieś) cała ta dzielnica 
zostala uznana jaka okręg zapowie 
trzony pryszczycą, zaś Dz. XIV 
(Czarna Wieś) i Dz. XVI (Łob- 
zów) jako okręg zagrożony. 

Wyprowadzanie i wprowadzanie 
zwierząt ractcowych do tych dziel- 
nie — jest wzbronione. Zwierzęta 
raclcowe mogą być wywożone na 
autach lub szczelnych woząch 
wprost do rzeźni w Krakowie, ce 
lem natychmiastowego uboju. Mte- 
ko pochodzące z zagród położonych 
w okręgu zapowietrzonym t. 1, Dz. 
Nowa Wieś może być sprzedawane 
1 używane da konsumpeji tylka w 
stanie przegotowanym. Mleka nie- 
przegotowanega względnie nłedokła 
dnie przegotowanega do konsumcji 
używać nia wolno, a to ze względu 
na niebezpieczeństwo zdrowia pu- 
blicznego. 


Równocześnie przypomina się 
wszystkim _ właścicielom zwierząt 
obowiązek zgłaszania w  Oddziele 
Weterynaryjnym Wydziału Zdrowia 
Publicznego Z. M. wzglęć de w 
Miejskich Urzędach  Obwodowych 


Góreckiego. 20.25 Pogadanka "la 
kobiet: „Jak odzwyczalć dzieci ad 
kłamstwa wygłosi dr. WŁ 
Szewczuk. 20.35 Lokalne wiadomo- 
Ścl turystyczne. 23.10 Zakończenie 
audycji. 

SRODA, 30 sierpnia. 

6.56 Pleśń poranna. 13.00 Plyta za 
płytą... 13.40 Program na dziś, wia- 
mości bieżące 1 gospodarcze. 13.50 
Plyta za płytą. 1415 Audycja dla 
dzieci: a) Bkrzynka w opr. Krysty- 
ny Krupióskiej, b) „U mrówek“ — 
słuchowisko wg. Candez'a w tłum. 
Haherkantówny, w _ radiofonizacji 
Jull Kwaśnickiej ©) Muzyka — 
płyty. 14,45 Płyta za płytą... 17.00 
Ponad dobrym i złym — felieton 
poświęcony Julianowi Ejsmondowi 
w opr. Alfreda Woyciekiego. 17,15 
Muzyka — płyty. 20.25 Odczyt spor 
towy: „Takle jest powi etrze" w a- 
pracowaniu kpt. pil Janusza Meis- 
snera, 20.85 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.00 Dawna muzyka w 
wyk. Orkiestry Smyczkowej Stowa- 
rzyszenła Muzyków Polskich pod 
dyr. Adama Kopycińskiego. W prza- 
rwie. „Hymny homeryckie* w opr. 
Władysława Madydy. 24.05 Zakoń- 
czenie audycji. 


$ 
Kina 
EINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 
28—31 sierpnia 1838 r. włącznie: 
„Moja panna mama", 
ATLANTIC: „Kobieta, którą ko- 
cham“ i „Pani i cawboy”. 
ADRIA Za winy niepopełnione” 
PROMIEŃ: „Konflikt“. 
SCALA: „Dr. Kildare". 
STELLA: „Śluby ułeńskie*. 
ŚWIT: „Czarny księżyc", 
UCIECHA: „Zeznanie szpiega”. 


WANDA: „Lord Jeff". 
c 


Radio śląskie 


WTOREK, 20 slerpnia, 

5.00 Pieśń poranna — płyta. 5:03 
Wiadomości bieżące 1 chwilka apo- 
łeczna. 13.55 Płyta za plytą. 14.35 
„Radiowe kuray przysposobienia 
młodzieży do obrony kraju“ — 
(lekcja V) wygłosi Zofia Wiewió- 


rowska. 1700 Koncert  życzań. 
1150 Z życia Zagłębia Dąhrow- 
skiego: _ „Oczyma autochtonów 


(mniej znani pisarze, z pochodze- 
nia Zaglębianie, o swych rodzin- 
nych stronach) — pogadanka Wis 
talisa Krajewskiego. 20.00 Wlada- 
mości w języku słowackim. 20.05 
Władomaści w jęz. czeskim. 20.15 
Wiadomości w języku niemieckim. 
20.25 „Na zakończenie roku hodo- 
wii  droblu" pogadanka iné, 
Zofii Dubiskiej. 


ŚRODA, 30 slerpnia. 


5.00 Pleśń poranna — płyta. 5.03 
Dzień dobry — pogodny montaż z 
nłyt. 6.30 Program na dziś, 134 
Wiadomości bieżące 1 gospodarcze. 
13.55 Z albumu spikera, 17.00 Godzi- 
na czeska — aud. muzyczno - Ato- 
wna w języku czeskim. 20.00 Wia- 
domości w jęz. słowackim. 20.05 
Wiadomości w języku czeskim. 20.15 
Wiadomości w języku niemieckim. 
20.25 Społeczeństwo a władze ea- 
morządu gospodarczego na Śląsku 
pogadanka Jana Tomaszka. 20.35 
Obrona Przæciwlotnlezo - Gazowa. 
22.00 Koncert rozrywkowy. Wyk. 
Orkiestra Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńakiego, Fran 


ustnie Tub telefonicznie o każdym 
wypadku wzbudzającym chociażby 
tylko podejrzenie istnienia prysz- 
czycy w postaci nadmiernego ślinie 
nla, kulawizny, nagłej utraty mle- 


ka it. p. 


ciszka Paola — tenor 1 Adam Bry- 
zek — akomp. W przerwie koncertu 
fragment z kalążki „Rubikon“ — 
Zygmunta Nowakowskiego. 23.05 
Władomości w języku niemieckim 
(z Warszawy). 23.13 Zakończenie 
programu. 


Czytajcie 


prasę So 


Druk „ROBOTNIK 


cialistyczna 


, Warszawa, Warecka. 


i 


